
CELIA RONO, 
tafemnfcza tancerka angiel· 
ska, zamieszana w arełę 

Stawiskiego, została aresz. 
towana, 
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OTTO HABSBURG, 
pretendent do tronu austr• 
jackjego, ma wkrótce otrzy· 
mać pozwolenie na powrót 

do Wiednia. 

Aresztowanie dzierżawców fabryki Wienera 
Wczoraj zdołano odkopać kilka nadpalonych kości tragicznie 
zmarłych robotników.-Poszukiwania na Dliejscu katastrofy 

trwają w dalszy01 ciągu 
. Lodź, 30 mare.a. f wypłatę tygodniową, którą uskutecz. •wY'jątku mówią o okratowanych Oknach 

.:1g) Sprawa katastrofalnego pozaru nial zarząd fabryk urzędujący w niena· które nie poddawały się łeb wysiłkom 
gmachu fabrycznego M. A. Wienera w ruszonym przez ogień małym budynku 'w czasie pożaru i które przyczyniły sie 
dalszym ciągu nie przestaje absorbować przy bramie wejściowej. Nastrój w~ród do śmierci w płomtenlach trzech osób 
Łodzi, a to ze względu na trwające je- robotni1ków jest ciężki i ponury. i tylu rannych. . 
szcze poszukiwania za spalonemi zwło- Ze zgrozą opowiadają oni o pożarze R-0botnicy ci po wyp'łacie zwrócili 

rzy, prdsząc o 'doptlrtowanle ' pog!'źeou 
ich nieszcęsnych towarzyszy pracy. 
Związki zainteresowały się tą sprawą. 
Pogrzeb będ'zie urządzony z całą olka· 
~afością. Weźmie w nich udział cały 
proletarjat fabryczny naiszego mias•t:a. 

kami. swych przeżyciach. I wszysr!y bez 1się do związków zawodowych włóknia-
Wczoraj prokurator okręgowy p. Ka- ----~-------------== I ' ·-"- • ~-e· .(, 

' ! . '. l' ~-'•.!'a. 

łapski postan<rnril pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności karnej właścicieli za­
kładów przemysłowych w spalonym 
gmachu, którzy Tajemniczy napad na .tkacza 

DOPUŚCILI SIĘ KARYGODNEJ 
NIEDBALOSCI D h k , zadało mu kilkanaście ciosów no-

I pośrednio spowodowali tak tragiczne WUC Oprysz OW 
skutki pożaru. żem.- Nieszczęsny tkacz walczy ze śmiercią w szpitalu 

Stwierdzono bc:twfem, że w fabryce , • . . . . . . 
tej nie były zupełnie przestrzegane za- . „ Lódz •. 30 mall'ca:, ~~y~1 ?sobnikami,. rzuci~ .się na mch z i wówczas opowiedz'iat o dwuch niezna 
sady 0 ochronie pracy i to właśnie po~ ~ug) Dzis w nocy na uhcy Brzezm- Dięsc1am1. Ale w teJ chW'J1h w rękach jomych napa~tnikach. Twierdził, że wi-
ciągnęło za sobą tyle ofiar. ;;kiej miał miejs.ce niezwykle tajemnrczy opry-sz~ów zabłysły noże. Z furJą na- dział ich poraz pierwszy w swem życiu 

Nakaz aresztowania wydany został napad bandycki. . tarła om ,na Jastrzę~skie20, zadając cło- i ole zna ich zupetr:ie, ~ na~u!li~te głę· 
w dmu wczorajszym. Bezpośrednio po- Około godz. 12 .u~lca był~ zupełnie sy na oslep i PO kilku minutach .Ja· boko na oczy. czapki umemozhwiały mu 
tem funkcjo11arjus.7,e policji udali się do pusta .. ~zec.W po meJ tylko Jeden prze- strz~bskl, cłę.tko ra!1nY, zalewając slęl nawet .z~pam1ętać ich rysy: _ 
wtaścicieli przedsiębiorstw przemyslo- chodzien, 20-letnf tkacz Stamsl.aw Ja kr •1ą, rnn~l na br' K uliczny. . PohcJa wszczęła ene~1czne Cłocł:io­
wych z ul. Potudniowei 59, braci Josko- strzębstki, zam. na .ul. Ogro~oweJ nr. 28 Zemdlonego znalazł w k1lkanaśc~ dzenłe, celem Wyśwletlenta tajemnlcze-
wicz oraz Bergera. · S·ze<l~ sizybko, zd·ązaiąc w kierunku swe minut później inny spóźniony przecho- go napadu. 
. Nie zastano ich w domu, gdyż znaj- go domu. . . . . dzień. Widząc jego stan zaalarmował ••••••••••••mm::J 
dowali się oni wszyscy na miejscu ka- Na.gle, gdy .byt JUZ w Pobhzu domu natychmiast pogotowie ratunkowe. Jest llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!llllllllilllll!lllllllllllll l!1/ 
tastrofy. Tam też funkcJonarjusze policjiJ ~· ss„ z wnęki bramy wyskoczyło 2-ch rzeczą charakterystyczną, że gdy przy-
ARESZTOW ALI ICH I PRZEWIEŻLI osobm.ków. Na głowach !10Silł cykli- był na miejsce, już me było śladu po ta- Wiei kle zakłady prze-

DO ARESZTU ŚLEDCZEGO. ~tówk1, tak głęboko nasumete na oczy, jemniczych napastnikach. 
Wszystkim trzem grozi odpowiedział- z~ -~ozpoznać Ich twarze było niepodo· Karetka pogotowia przybyła bardzo mySłOWe 
ność z art. 215 i 230 k. k·, które prztewi- bie~stwem. Nim Jastrzębski. zdołał si~ szybko. Lekarz stwierdził szereg glebo· pastwą płomieni 
dują karę Więzienia do lat 5, Z?rJen~ować W sr~uacji, Juz Obydwa) kich ran kłutycb W klatce piersiowei, 

Nie ulega wątpliwości, że tak energi- · meznajOmi znalezli się koło niego, między żebrami, w łopatkach 1 w głowie 
czna postawa władz przyczyni się do ~ Ręce d~ g?ry! - padł okrzyk. . W stanie b. groźnym przewieziono ran· 
unormowania stosunków w fabrykach Jastirzębsk1 me posluchał wezwania.} nego do szpitala św. Józefa. W drodze 
łódzkich, tembardziej, że po świętach Sądząc, że uda mu się uoorać z niezna- do szpitala ranny ocknął się na chwilę 
Wielkiej Nocy zlustrowane zostaną 
wszystkie zakłady przemysłowe, dla /llllllllllllll!lll~llllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllll!ll1!1lllll!llllllllilllllilllllllll1llllllllllJlll!llll!llllilill:liillil11l!ll1l!llllllllllli!lll!l!ll!!llllllillllllll!H 
stwierdzenia jaki stan bezpieczeństwa 

pracy w nich panuje. Należy żywić na- Mordercy sadz1·ego Pr1·nce'a 
dzieję, iż tak tragiczny w swych skut- ~ . 

Paryż, 30 marca. 
(t) W. [eers wybuchł katastrofalny 

pożar. Prawdopodobnie wskutek krót­
kiego spięcia powstał pożar w fabryce 
ręczników. 'Akcja ratunkowa ovła nie­
zwykle utrudniona i cale olbrzvmie za­
kłady przemysłowe doszczetnle spło„ 
nęły. Straty wynoszą 'pJ~ miljonów 

franków. ·. 

kach pożar zdarzył się poraz ostatni w 
Łodzi. IJJ~c:i przez polic:ł~ fronc:uslcq . Brat lnsulla 

· Roboty przy rozbiórce naidwęglo- f Paryż, 30 marca. Venture znany Jest Jako „Kroi nłc· d St ZJ d 
nyc.h murów .fa~rycznych prowadzone Opinia francuska znajdnie się jesz- poniów"'. Wszyscy aresztowani pozo· wy any • e noczonym 
są mtensywm~ I bez pr~erwy. Wczoraj cze pod wrażeniem aresztowania mor- stawali w kontakcie ze światem prze- New: York, 30 marca. 
PC?Poludnm. :mow znalez101!~ ~od gruza- derców radcy Prince'a. Dochodzenie stępczym. Jak przypuszczają dzienni· (t) Władzom amerykanskim wyda-
mi, w Pobhzu wewnętruneJ sciany władz w kierunku ustalenia sorawców ki, aresztowanie morderców sędziego ny został brat znanego oszusta Samu­
NIEWIELKI PŁAT SKÓRY Z WŁOSA· tego mord~stwa prowadzone bvło nie- Prince'a nastąpiło na skutek rewełacJi ela Insula - Martin Insul. Bvl on po-
MI, POCHODZĄCY Z CZASZKI LUDZ- kl · t · W · b" t · ł A I któ b ł i k' ł ·0 1 · 
KIEJ 1 KILKA NADPALONYCH KOSCI zwy e m ensy;vme. ciągu u 1eg eJ s ynnego nge o, ry o raca s ę szu iwany przez w a ze za ta{1e same 

· . nocy przesłuchiwano szereg osób, za- wśród przestępców oraz byl równo- nadużycia. Martin Insul ukrył sie w Ka 
Z t~go WY!11~a smutny fakt, że o Od- mieszanych w tę aferę, poczem władze cześnle konfidentem policii. . nadzie w Toronto, gdzie go je'dnak oa-

kopamu całos~t zwłok niema . DJ?WY. wydały nakaz aresztowania barona Domniemani mordercy sędziego na- naleziono i oastawiono do granicy. 
Vf tern straszliwe.~ morzu płom1em,_Ja- Gaetana Heron de Lussats. Pawła Ven- razie wypierają się winy, twierdząc, · . Ponieważ Martin Insul jest obywa-
k.r~ szalało na mieJscu ka~astr?fr ciala ture'a i franciszka Spirito. że ze sprawą tą nie maja, nic wspólne- telem an<Melskim, po ods1'edzeniu kary 
ofiar zostały tak spalone, ze e1ś.h zdoła . . ł!>' 
się jes!lCze coś odkopać w gruzach, bę- . .Wszyscy aresztowam znam są P?- go. Przesłuchiwanie ich odbywa się _w więzienia zostanie wyaalony ze Stan6W) 
dą to niewątpliwie tylko szczątki. h~ji z . tego, ~e prowad~ą wytworne zy dal~zym ciągu. · - ·..... ZJednoczonycłi. . ~ · · · 

1 
- , • 

Wczoraj po południu przed spaJOnym cie a dochody ich są nieznane. 

::;~;m0~=~~r~~~fni:f.~~~~~h ~ci Sensacyjna ucieczka z murów wieziennych 
r JUŻ SIĘ UKAZAL i jest ~zie do\ 

nabycia 
45-ty numer popularnego tygodnika 

„[o-Jy~iień ~owieU" 
przynosząc całość powieści p. t. 

JUPńt ~mur. 
I Humor, rozmaitości, rozrywki umy· 

sł owe. 
\._C~ EGZEMPLARZA 30 GROSZY. ~ 

stałego bywalca szarego domu 
Bydgoszcz, 30 marca. iłowy, potem przeż otwor od oalenlslia 

(sm) Głośna była swego czasu ucie- wydós.tali się na korytarz. Stamtąd po 
czka dwuch aresztantów z wiezienia w ukręceniu pogrzebaczem kłódki przy 
Margoninie. W więzieniu tern odbywał drzwiach klatki schodowej, wvszli na 
jednorociną karę za kradzież nieiaki Ste strych a następnie na dach, ·skad ucie. 
fan Itczak. Był on już poraz ósmy „go. kii do ogrodu, i wkrótce znaleźli się na 
ściem" murów więziennych. wolności. : 

Ponieważ ósma ta kara ciażyła mu Władze policyjne ujęły jeanak wkr.ót-
hardzo, więc postanowjt wraz ze swym ce uciekinierów, z których jeden Stefan 
współtowarzyszem celi, Wincentym ltczak - stanął przed Sadem Okręgo-
Jagodzińskim, zbiec z wiezienia. wym. 

Pewnej ciemnej ·i pochmurnej nocy Sąd skazał Itczaka na · sle'dem mie-
rozebrali znajdujący się w. celi oiec ka- sięcy więzienia. , 

B6Jka na noze 
rprzy ullćy Piasecznej 

Lodź, 30 mare~.\ 
(ig) Wczoraj poźnym wieczorem po­

wracali do domu, ulicą Piaseczną, d\~j 
bracia Franciszek i Zygmunt Paterowie 
W pobliżu domu na ul. Piasecznej 211 
zaczepili ich jacyś dwaj nieznani ludzie 
i sprowokowali awanture. 

Kłótnia rychło przemieniła się Wi 
bójkę. Nieznajomi dobyli nożv i rzucili 
się na braci Paterów, za"dajac im sze-! · 
reg ran klutych głowy. Na krzvk napa• 
dniętych pośpieszyli z pomoca inni prze· 
chodnie, a wówczas napastnicy zbiegli. „ .Ofiary. napadu oP.atrz:v:to i:i.~QtQ~ 
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ri;~~~~~~;;~1nrt~i!m1 „Niepotrzebni ludzie" w Hollywood 
se~~:.!~~~1e Bezlitosny dżwlekowie·c pochłania coraz wiece) ofiar wśrod b. znakomitości ekranu 

smutua Ata z Mątew o.ad Notecią. Zazdroszczą.„ Rudolfowi Valentino, któr"y zmarł w rozkwicie sławy 
D:ogie dz:iec~o i ri.a P.anńą przyjdz!e k~ (z) .film dźwiękowy oraz szybko zazdroszczą Rudofowł Valentino, który i ką.żdeJ szanującej się gwiazdy lub gwłaz 
l~J· PrzY!dzie czas, kiedy uozu.~1e Pa- przemijająca sława gwiazd ekranu prze- ' imarł w rozkwicie wielkiej karjery ar- dora stanowią kOsł-ły reprezentacyjne, 
m, co to JeS't szalo!lla tęsknota., mewytło rzed:z.fy Zinacznie s.teregi wybitnych ar- tystycznej. koszty na reklamę Oraz organizowanie 
maczoo~ łzr, .rados~e wzrusz~nie it . d. tystów kinowych. Pisma donoszą, iż A tera:z byłe gwiazdy, zarabieJące „&)owodzen~a". 
Będą . ro w'.11-ez c~wil~: w kt-Orych przy- sławny amant dawniej zawrotne sumy, wyszły już cal- Konstancja Bennet naprn. płaci 1.000 
pomn:1 ~·ob1·e P~1 .s')NOJ obecny stan. bet- John Ołlbet, plewszy patner Orecy Oar· kowicie „z obiegu". dolarów miesłecznte za „urabianie oplnJ 
~mski i. pomysh:„Jaka ja byłam natwna, bo, znalazł słe w kłopotach finansowych. Olbrzymie honorarja, W'YJ)łacane air- pt~bllczneJ". Bardzo kosztowny Jest rów­
Jak ~nie by~o do~rze wówczas„." U- Artysta ten, któremu płacono po 1 tystom filmowym, były w rieczywisto-1 niet udział gwiazd filmowych w baza· 
czuci~, drog1~ d.z.1a-c.~o, przyc.hodzi ea-, 250.000 dolarów za każdą rolę w nie· ! ści znacmiie niższe, aniżeli fama głosiła. 1 rach dobroczynnych. Dla zachowania 
m~ n:eocze~1wan.1e ~ to z te:, strony •. z mym film1e, Jest oftirą dźwiękową. 1 Oczywiście kwota t O.OOO dolarów tygo-1 popularności artyści zmuszeni są skła­
ktorEllJ g? s·1ę na1nm1ej motn.a spodzie- Głos Jego nfe spodobał słę publlcznOścl dniowo, Jtobierana pnez licznych szczę· dać bardw holne ofiary na rzecz wszeI• 
wać. Ntec~ PM1:1 tak bardz.o nie tęskni amerykańskiej. • Była znakomitość po· j śliwców z Hollywood. wydaje się na kiego rodzaju wdów, sierot, bezrobotl" 
do ~r~eżycia, kt?re .na.da Je.1 piętno po- dzieliła los wielu innych ofiar dźwię- , pierwszy rzut oka fantastyczna. O i1le I nych i t. d. 
wa.g1. 1 pozosta'Wl niezat.airty ślad. To kowca. Chwilowo jeszcte nie usunął się I jed·nak zważymy, że z Jednej strony ar· Jeeżli wreszcie wetmfemy pod uwa„ 
fli! Z'Y'J'd.z;e samo z czasem. A tymczasem on całkowicie w cień dzięki Grecie Oar- 1 tyści filmowi J)'facują nie 52. lect tylko , gę tryb życia, odpowiadający „stanowt­
n1e. ~Jąc P?wodu do smutku i wesit- bo, która stara się o pracę dla swege . 40 ty(C(>dnl w ciągu roku~ że to procent,. Sku" gwiazdy, t. J. cały sztab st. użby z 
ch~1en pod za~ny.m adre.sem, może Pani byłe,;to partnera. j lcb .,Oborów potrąca słę na rzecz agen· niezmiennym sekretarzem na czele. u­
bt111ać swobotfo1e i być wes·oła i nie.skrę· Zgasła gwi~da również pięknego ta, oołowę zaś fch zarobków pochłania· I trzymanie samochodu i t. p„ nietruci.n<> 
powana ta.dnemi wię:zami. ży~zę Panii, Rod la Rocqa; zachodzi też gwiazda Ją podatki, - dojdziemy oo wniosku, li zrozumieć, it zawrotne honora•rja Sllyf>. 
ateby t~ oik:es wesofości i heztrOiSki czarującego „poganina„ - Ramona Na· , z tyoh dziCS:ęclu tysięcy dolarów pozo· ' ko topnieją i „dymisjonowane" gwiaz. 
poitrwał 1.aknaJdłużeJ. warro, •. Złodzieja z Bagdadu" - DoU· j staje „zaledwie" zgórą 3-000 dolarów dy przeważnie nie mają żadnych osz-

Pan.i Franka D. w PozHniu. Przykro glasa Fairbanksa a nawet „Nlepotrzeb· tygodniowo. czędnośd, to też przed tymi nieliczinymi 
mi, że nic Pani poradzić nie je6tern w nego człowieka'' - Janningsa. I Ale „skromna" pozostałość nie może wybrańcami losu. tak samo, Jak przecl 
stanie, mtmo, że odcruwam dos•konale Znaikomitości filmowe. zdające sobie być w całości zużyta przel artystę. al- zwykłymi śmiertelnikami, staje widmo 
Pani hól i żal. Gdybym była wszech· sprawę z ikirótkotrwalości swej sławy, bowiem znaczną pozycję w budże<:ie nędzy w całej sweJ realnej grolie. 

dz~~~k~ i:só:e~ę.lu:l)1r~~~:,~~~ c:h~~; Wu1· Sam'' John Bull'' I M1·chel'' serdus:oka, przesfałabym ją Pani. Wi· 
~zieć, j.aik uczucie, które wywo.tało w łt t '' '' ~ 
:~~~ s:::e;:~ełki tC:t~~~· b!iL'M~ Trzy historyczne postacie, reprezentujące amerykanów, anglików i niemców 
~~ j.e.d:nak myli się Pan.i. Może to, co • . . 
bierze Pa.ni za ohoijętno.ść je&t tylko (sb) Pragnąc ok1resh:ć typ rd!zenine- stawcq miesa dla żołnierzy amerykań- sam Wflson czuwał nad dostawą żyw-
chwilowYllll brakiem ~teresowania go ameryikamna, urżywarny zazwyczaj skich b.vl niejaki Sam Wilson. oości. Wkrótce stał się oo osoblstoścla 
ł!Powodowa.nym jakiemiś sipetjal.nemi ! utartego wyraźenła „Wuj Sam". co po Był to poczciwy staruszek z miasta niezwkle popularną wśród żołnierzy. 

·przyczynami. Jeżeli jednak ni~ m Hj a'Il!giielsku br~mi „Und~ Sam". . Troy w sta~·ie Nowy Jork. ~e względu PoJawi.enie slę jego wltaoo !' krz~a:mł 
się Pani i ten smutny fakt jest prawd!i. Ską.d . się _Jed?aik wzięło to o'kre~lerne, na sta.t:i woJettlly do~iawa mięsa odby- radośC'I, albowten~ przyby?e . Wrlsona 
wy, niechże . stę Pani ze wszech sił po- 1 o tern Wle mew1el1U. Gdy. Stanr ZJed1no- wał~ s1ę nłeregufamie, a !1ad transP?r-1 oznac~ało dla żołnierzy zwi.ększone por­
stara opanować, zdusić w sobie zmorę I czone, walczyły o swą mezaleznosć, do- tanu czuwały oddziały woJska. Rówmeż cje mięsa. 

;;~ ~!Je~~ !;;~gząa~ie!hw!r~~~ 
1 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil ffllllilllllllllllR• Poczciwe:uns:i~"'t:!~. nazwano 
litość, która przecie·ż nie .zastąipi daw~ z • · 1 · . • • • • d • • • Żołn~erze mówfild tartmn. tt Wery: 
ne.go_ U<:z.ucia. Ni.ech Pa~ iednaJc P;l>sta: ~m1en1 I Się zonami I zre"ml . „u. s:·, wypalone na beczułkach mi(JStl1 
ra się zohaczyć ze swo!1ll zna1omym 1 U Ut t. U a oznacza/ace ,)Jnited StateS'' (Stanv 
M~fea~ go. 0 powód. jego . mi:lczenia. Po zawarciu niepowszedniej „tranzakc.fl" w obydwu Z}ednnczone) były w rzeczywisto~ci Je· 

· ~?1t P.an.i od~V!lą dawne rodzinach zapano\vała Idealna harmonja .tlo lnicJalami. 
wspo~1e~ia., 1 wmrecą pozar serca z W roku 1816 opublikował Jack Do-
wątłe.J,. tleiącej tam. jesz.cze filc.ry. ~O ~i- , (z) „Dafly ExP!'es~" opisuje nieco-I Nl~lko rodzilce, lecz ~ dzłect me Im dzierml!k wojskowY sztabu amery• 
lo-?Detrow odległości - to przeciez llle· dzienny wypadek, Jak.i rozegrał się w zgiłaszaJą iadinych pretensyJ z powodu kańsklego. Wówczas wyrażenie Wuj 
wielka prze;strz~~ do przeby~ ~ ser- Ang-Ip w 1!1iejscowo~Qi C1!_ester~ield. - n.ie~w}'lkle!'o „kontredansu" rodz~~go. Sam" uiżyte zostało po raz p!er~szv. 
caf .które cierpi 1 tak bezgrantcZDle tę· DwaJ bracia • górn;1cy, 3.'.:l-letm Bmest Obie rodz.1'11y mj,eszk~ą nad~l ,w. bb.sk1em w ten sposób określano dostaWY woj-
sku.i. Street i 34-letn~1 CeciJl Lowder sąsied~tw1e, dzlect s·tę przy1azmą 1 che: ~kowe. Potem dopiero spopwla1ryJZowa-

~· Kaz~m~erz D. w Ka.towicach. _ Fe, zamienili sill nietylkO tonami. lecz dzą .razem. do szkoły., Rów11!ież. st~stmk! ło się 1 dziś „Uncle Sam" słuiży jako 
Pa•rue Kazlm1erzu, czy t·o tylko zamożne i swem potomstwem. pomiędzy braćmi 1 ich' zam1en1onem.1 przydomek dlla całych Stainów Zjedno" 
dziewczęta można kochać? Los spłatał I rzect dziwna, wszyscy bez wyją1lku małiolllkami nie Pozostawiają nile do ty- czonych. 
~anu pa1skudnego figla. ot i. zakochał oczestmcy „tranzakcJt" są najZIUpelndej ez.en.a. Miasto Troy wystawiło WUsonoWI 
s1~ Pa.n w ,ła;dne~, ale ub0<giei. Czyż u-I zadowolem. . . Wszyscy ~lllte . o.śwładczają, !t 'fJOmnik. 
bostw:o hanbi <lo .tego st_o~ że nie· Ob~e rodzmy miesZtkają nJe w samem ~zajemne pot~1e małzensk~ stało się Podobnie jak „Unde Sam", popttlar-
z~mozna ł'a:nna nie f!.ad~e s~ę na tonę t mleśc1e, lecz na polaaice podmiejskiej, 1dea~ne od chW'lh,. gdy wpadil na pomysł ne Jest WYrażenłe „John Bull", służące 
dla czfo~ie.~ ~ater1alrue me~le syłuo- PTZYCzem • • zamiany s~ch zon. do okireślenila ~mg'1iików. Jest to jednak 
wanego, 1a1nm 1est P3.n przecież? Gdy I Lowder wraz z rodzina zaJma1e WY" - Cemę go bard~ fako sąsTada - postać uro}ona w roku 1712 na:plsat 
by wszyscy. męż~zyźn~ mie~i podobne' cofany z obiegu autobus, zaś jego TJ_rzy- mówi Sua Street: wskazując ·w stronę szikot, dr. Joh~ Arbuthnot, lekarz orzy• 
zapatrywama, w~ększość ~z1ewcz.ą. t p<r. . rodni brat - wóz z typu tych, Jaki.e sq 

1 
sweg~ byłego. męza, .Er~esta St~eeta - boczny królou,eJ Anny satyr~. TJ, t . 

zosi~a!aby starem1 pn~~~m, podcz11:s gdyl używa~e przez w~rown~ cyrki. lecz Jako mąz, był n1iże1 wszellkieJ kiry- ,,Diabelska spratviedliw. o~ć". 
lą>rie.J sytuowa111.e dziewczęta mus1alyby - Zmiana nie skirzywd,ziJla żadnego · łl'\k.f. • 1 . 
mi~ć aiż po _kiilku mężczyz.n . (Z.amoż,nych 1 ż nas - oświadcza C~cil L?wder - Er· I Amty Lowder J)OCilZ'f~~ cał~OW'icle J)O~ I Wyst~powały w mej wszyst,cie. n~". 
dz1ewciząt 1e,st w dzi,siejszych czasaoh ' nest miał troje dzi·ec1, dWle córeczki i laąd bratowej, oznaJm1a.Jąc, lZ poprostu 1rodhow8ośn. pa r:prez~ntanief t An~lh ~f I 
n.iewiele). Niech się Pail i·ednak zmie· : syrna; taką samą trójką rów11iież obdar- omy!Hl się w swoim czasie, wY'bierają~ 0 n u · iOmewaz POS a a .cieszy a 
nii, Pa.nie Kazimierz.u. Pieniądz nie daje 1 rzył mnie los, tak, że ndewłaśc.iWYch partnerów życia. Gdy się . wlelik!em t>0wodzen1em, napisał Ar-
szczęścia, a przytem potrafi się ulał· dzieci nasze różnia sill tylko niecó błąd ten został naprawiony, zapainowata bwtbnot osobne dz:!efo, p. t. 
!1iać •. Pójść za grosem ~erca - oto jest lt.•ieklem. w obydwu rodz.mach prawdziwa idy11Ja. „ffistorja J~hn. Bulla". 

i::;!
1

~0 r:~~zesd~brz1:~r~~ze- 50-letn·i starzec" I 30-letn·ia m::atrona" ~::,e ~!~~ ~z:e~ru:~DjJe~~7,~~r:: 
Cierpiąca , córka w Królewskiej Hu· H H U wledHwość .• 

cie. Dmga dzi~wczyn.ko, rorom.iem Pa- Pojęcie starości" UleglD W cl~gu ostat• Wkrótce Jo~ Buft~ stał si·e. t~·rt·ohlt 
!lią door~On~le i w p~b:~.i z Nią. współczu· j i go" wieku zasadnicze) zmianie wym przydom~1em anig-lllk6w l SY'llot\i-
1ę. Zmienić naturę oąca Pani, człwie· . n e mem s~czero§c1 i dobroci. . . . 
tka bądź co bądź sta.rs.ze,go będzie uda ! (sb) Uczony a.rtglelski - profesor dr. Dowodem tego Jest, Mefisto oblec)• równlez swe historyczne 11odłoze. W trz 
niem dość tmdnem. Kto przez tyle lat Hall - stwierdzi! ostatnio, ~e w ~iągu wał faustowt odmłodz~nłe go o 30 lat. .Wyraż?n1ie " • 
nawykł do lekkomyślnego trybu życia, 1 ubiegłego stulecia i:i.astąp1ła w~elka faust, który ~ógł mieć około 50-tld. „Niemiecki Mich~l ma róivni~t swe hl~ 
rz: trudem potrafi go z:mien!ć. Może fed· : zmiana poJęć w kwest11 tak zwaneJ sta- czuł się zgrzybiałym starcem. storyczne .,,odló~e. W trz.vdzzeę;to!efnlel 
nctk .to, .co nie udało się make i żcmie, · rości. Dr. Hall wykazał, ze jeszcze D~lszym dowodem, na.,,któąr powo· w~Jnie brał ud~ral .f!e~eral ff ans .'J.iclzel 
poW1edz1e się właśnie córce Cza.sami orzed stu laty, a więc za czasów Go~t· luje się dr. Hall Jest fakt, ti wsród bo- El1as. Prowadził on zywot oełen Prz~ 
dorastające córki mają wietki' wpływ na hego. człowiek SO·letni uważany był ha terów Tołstoja powieści „Anna Kare-

1 

gód, a w wojm1ie 30-letniej odZ'naczył siQ 
oij.c~w, którzy nie WIS'Łydzą.c s:ię żony i · Już za stare&· nina" _występuj~ 55-letni starzec. Jako dzielny żołnierz. 
zn.a.:1omych, poczyna1ą odczuwać coś na· · . . Dziś nat?m1as~ traktowanie 5~-le~- ,,Niemiecki Michel" było wówczal 
bzitałt wstydu przed niewinne.mi oczami jak d0>bra i czuła siostra mił~ierd?~a mego .człowieka, Jako starca wydaJe się uosobu.miem siły i męstwa. Dopiero i 
patrzącego z wyr1JU.rtem dziecka. Niech do cz.łowie.ka chorego. l troskl1w0śc\ą, nam smieszne. Król szw~zkl, mający . hiegiiem lat zaczęto go uiżywać na okre-­
Paini zate·m spróbuie. Droga d'Ziewczyn- ciepłem i wielką wielką cierpli"~Ością. I przeszło 60 lat gra codzłen w tenisa, a ślenłe podtatusiałego niemca, z n~ood· 
ko, podeiiść do ojca trzeba z wielkiem Zdarzać się bowiem będzie często, ze to ; ludzi~ 55-łetni są Jeszcze czy.nnymł pra- fa.czn::i dlirgą fa}ką, lruflem piwa i .,szfaf 
z.rozumi·emem, cier:piliwością. m~łością i c:o Pani uważać będzie za z.uipełne zwy- I cowmkaml ~e wszelkich dziedzinach. mvc~"· 
'\\rybacze.niem. Nienawiść wvwota tylko cięsitwo , będzie tylko ws.tępem do nie-I Podobna zmiana nastąpiła również (XXJOOOIA~fY~X::Cfi~T.. ~!"'eA~, "Ot'1Yr-. 1'.X'OOOOC:XXXX11 
nie0hęć d-0 Pani 1 do Malki Pani, jako go. Mo~ą następować nieprzewidziane I jeśli chodzi o kobiety. Według Balzaca, Ulllllllllhlllllhllllilllllllllllllllllllhllllll1lllllllllllllllfllllllHJl llllllllll1i 
p rzypuszczalne-i mcra1nei sprawczyni recydywy. Z tem trzeba się hczyć. Ale ·kobieta, mająca lat .~o. przeżywa t. zw. 

zla . Lago-dną penwazją. i dobremi, peł· jedn-0 tylko dro~a. mała d~ewczynko, „wiek niebezpieczny". ~ 
nemi czi;łości słowami zd1.iała Pani o nie wolno tracić cie.rpliwo§ci i nie wol- Dz!ś za matrone uważana jest nie- ~· 
wiele wl..ęcej, aniżeli wyriu'!ami i łzami. no się ni-czem zrażać. Nie wolno Pani w1asta ronajmnir.j 60-letnia, 30-to I 40· · 4 '· 
Wyrzuty i łzy dzhlają bowiem na męź· również zapominać, że człowi0ekiem Łytt! letnie niewiasty ubieraJą sie dziś mod• 
cz. yzn w sen.sie ujemnym. Dla z.agłusz:e· jesit o~de.c Pani, kt6rego cząstkę krwi i nie, dbają o ,,linję" I nierzadko trudno J 

. ~~ ;~~~~o M1=1eP~i ~rJ:!ud:!f~ii:aP:ii~!idu= któret'Qu uirza·. !~d~ó~:~cfsO~~jtn~Ór~'ltke od d'Yar~zyo~ 1 
. . . 
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Owocarnie i mleczaraie 
bf:dą otwarte do godz. 11 wie­

czorem od 1 kwietnia 
. lódź, 30 marca. 

.-A.- A.La. JffA_, .. . 
,~ . - ~ 

~ ..... NIVEA 
(it) Jak się dowiadujemy, starostwo 

grodz.kie w Łodzi wydato wczoraj za-
rządzenie w sprnwie zmian god:zin _han- Zaleca się codziennie wie- dzi żadna niepogoda i nie 
dln niektórych przedsiębiorstw w Łodzi czorem, a także w ciągu potrzebujemy ukrywać 
po dniu 1 kwietnia, t. j. po świętach dnia ·przed wyjściem na rąk ani twarzy. Poza-
Wielk]ej Nocy. powietrze natrzeć dokła- zdroszczą nam wszyscy 

· W myśl tego zarządzenia, wszystkie dnie twarz i ręce Kremem wygładzonej i Niveą 
kilos.ki z wodą sodową, owocarnie i mle- • 
czarnie które dotychczas musiały być · KREM NIVEA~ Nivea. Wtedy nie zaszko- wypielęgnowanej cery, 
zamykane o godzinie 7-ej wiec:z. od przy- zł. o.40 do zł. 2.6(} PEBECO, Spółka Akcyjna w Poinaniu 

sz;łego tygodnia mogą być otwart.e od •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••­godz. 11-ej w nocy. Pozostałe przedsię-

~~:;~::::~i~~;~::: t ód ź pod zna i iosny 
są ~:!!!!~0 wszystkie teatry i kina1Remont ulic i domów. - Białe plainy płotów 
Kontrola zakładów prz8.lpowinny wr':szc?e zniknąć •. - K!edy rozpocz· 

myslowych nie się polewanie ulic? 
przeprowadzona będzie po Lódi, 30 marca. wreszcie z ulic Lodzi ohydne białe pia• czaj smarowan1a płolow wapnem: Nlt"i~ 

Łódź zaczęła się już stroić w wiosen my, w postaci wysmarowanych wap· ma nic bardziej obrzydliwego, Jak te. 
świętach ne szaty. Na wszystkich ulicach widzi- nem płotów. białe plamy, przecinające monotonn~ 

Łódź, 30 marca. my dozorców, troskhwie smarujących Łódź jest brzydkiem miastem. Na to szarość murów domów. . . , , 
(it) Jak się dowiadujemy, bez.pośred- płoty licznych niezabudowanych pla- niema rady i nie będzie w najbliższych W pierwszym roku, gdy starostwo 

nio po świętach Wie'lki<'j Nocy inspek- ców białem wapnem. Opryskiwane wap jeszcze latach. Ale istnieją środki, które grodzkie wydało to zarzą~ienie! przy;­
torat pracy prze.prowadzi na teirenie nem są również ścieki uliczne, 'napra- w pewnej mierze mogłyby tę brzydotę pilnowano, by P!oty były istotme. poma 
Łodzi kontrolę we wszystki,ch 'Lakla- wiane są chodniki, frontony domów. pomniejszyć. W trosce o to, wladi;e ad- lowane właściwie. Już wówczas Jednak 
dach przemystowych, celem stwieroze- To strojeme się Łodzi przypomina ministracyje zarządziły w swoim cza~ zauważyliśmy tendencję do omijania TC!Z 
nia czy nie są w nich, wbrew przepi- wszakże rozporządzenie władz admini- . sie, by wszystkie płoty były pomalowa porządzenia, która wyraziła się tern, 11'; 
som, zatrudniaini małoletni. stracyjnych, wydane przed dwoma laty ne na kolor zielony. Mamy w Łodzi bar do kubla z wapnem wsypywano trochę 

Kontrola przeprowadzona zostanie w trosce o wygląd zewnętrzny miasta. dzo wiele niezabudowanych placów i zielonej farby i tern zabarwiono wap­
t>rzel WS1Zystkich inspektorów pracy na W pierwszym roku przypilnowano jego gdybyśmy pomalowali płoty ładną zie- nem smarowane płoty. Były to jednak 
terenie ic.h obwodów. W razie stwier- wykonania, dziś zapomnieli o niem loną farba., wygląd miasta zyskałby w wypadki sporadyczne. Następnego roku 
dzenia przekroczenia, winni karani bę- wszyscy. I bardzo dużej mierze. zapomniano o rozp0rządzeniu. które nie 
dą wYSOkiemi grzywnami. Chodzi o to mianowicie, by znfkły Tymczasem w Łodzi utarł się zwy- zostało odwołane i w dalszym ciągu obo 

·------------------ ---------- - ----------·------------ -------- wiązuje, a w roku bieżącym, w tym ty-
-· godniu, rozpoczęto znów chlapaninę pło· 

tów wapnem. 

Wypalił oczy wiarołomne1· żonie mi~~:. w~~~~~ji:ejs~~!~df~k w~:1~ze:~ 
sitków kładą obecnie na podniesienie 

St t g d • :::..2 t g d • • • ł • , wyglądu Łodzi, nie trzeba więc im w 
raszna ra e J8 PO ""WU Y O DJOWem pOZYCIU ma zen- tern przeszkadzać. Trochę dobrej woli, 

sk.iem. - Zdradzony małtonek. oddał się w ręce policji a dozorcy niewielkim kosztem pomalują 
wszystkie ploty na zielono, przyczy· 

Kowel, ao marca. Nieszczęśliwą Rajzlę, w stanie gro-J meldował w komisarjacie o swvm czy­
źnym, odwieziono do szpitala sejmiko- nie, po przesłu.chaniu, zwolniono. 
wego. Grozi jej utrata wzroku. I Znajduje się on pod nadzorem poli-

Mściwego małżonka, którv sam za- cjl. I 

Niehywaly wypadek wvdarzył się 
w Kowlu, wywołując quże ooruszenie 
wśród tamtejszych mieszkańców. 

Przed dwoma tygodniami ożenU się ~~~~-~~~~a~~em·•~•*~•~RnS~•~•-•tm•a·~~~~~~~~~~~as~~~~ 

niejaki W. Bachwach, zamieszkały przy 
ul. Warszawskiej, z panna. w której ko­
chał się od lat. Zajęty prowadzeniem 
interesu handlowego, mtodv małżonek 
nie m6gl udzielać się ubóstwianej żonie 
Rejzli i pozostawiał ją bardzo często 
samą. 

Usfożni sąsiedzi i znajomi nie omie­
szkali jednak zwrócić jego uwagi na 
znajomość pięknej Rejzli z newnym 
młodzieńcem kowelskim. 

Bachwach zainteresował sie tą spra 
wą i przekonał się,e że żona zdra­

3-letn;e dziecko w kotle z wrzącą wodą 
Trośi.:zne skudhi broku dozoru 

Nowy Sącz, 30 marca. J swego zajęcia. · 
Niejaka RozaJja Czopówna orata bie- W pewnym momencie oawiący się 

liznę u swej chlebodawczyni Anny Szo- na korytarzu 3-letni synek Szolestowej 
lest w Krynicy-Zdroju. Podczas pracy l wpadł do kotła i doznał tak strasznych 
Czopówna wyniosła kocioł z wrzącą i poparzeń, że Po kilkugodzinnych mę­
wodą na korytarz, poczem wróciła do czarniach wyzionął ducha. 

Katastrof a w kopalni w „Łaz~skath Górnych" 
dza go. 

W dniu onegdajszym o<.;:zekiwal po- Pomocnik rąbacza poniósł śmierć na miejscu 
wrotu swej ż~ny do północv. G~v przy. Katowice, 30 marca. I gla zasypany został pomocnik rębacza, 
szla zapytał Ją skąd wraca? Zona od- Wczoraj wieczorem na kopalni I Józef Zma·rzly. Poniósł on śmierć na 
mawiała wyjaśnień, a Bachwach, pod- Aleksander Książątko Brady" w Łazis- miejscu. Po półtoragodzinnej akcji ra­
niecony, chwycił butelke z kwasem siar 

1 

kach Srednich miała miejsce katastrofa i' tunkowej zwłoki wydobyto. Przyczyny 
czanym i chlusnął całą zawartość nie- górnicza. wypadku bada z ramienia okręgowego 
wiernej żorrie w oczy. Wskutek oberwania się stropu wę- l urzędu górniczego inż. Wicherkiewicz. 
BH"** I 

rnm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111 _ Słrzelał . do dziewczyny na postrach.„ 
h;k\llidaCii1 zatargu Odpalony konkurent posiedzi 1 i pół roku więzienia 
z lekarzami ubezpieczalni Lublin, 30 marca. kosza od Marianny - niejednokrotnie 

Łódź, 30 marca. W porze wieczorowej siedziała w groził jej zemstą. Aresztowany, Kozak 

( ) swem mieszkaniu w Klementowicach, przyznał się do strzałów, lecz tluma-
it laik się dowiadujemy, w diniach pod Puławami, Małgorzata Sobiesiak, w czył się tern, że strzelał na postrach, nie 

najbliższych zlikwidowany zostante za· towarzystwie córki swej Marjanny. Na· zamierzając ugodzić dziewczyny. 
targ lekairzy w ubeLpieczalni s0połecz- 1 · ikl 1 . g e padło kilka strzałów i dał się sły- Sąd okręgowy w Lublinie rozpatrzył 

niając się w ten sposób do upiększenia 
Łodzi. 

Jeśli już m·ówimy o aozorcach, wspo · 
mnieć należy o jeszcze jednej sprawie· 
Latem i wiosną obOwiązuje przepis po„ 
lewania ulic. Chodzi o to, by podmuchy 
wiatru nie powodowały tumanów ku­
rzu na ulicy. Nie jest to jednak bynaj­
mniej związane z data. kalendarzową. 
Polewać ulice trzeba wówczas, gdy 
słońce dogrzewa i jest kurz na ulicach, 
obojętnie czy jest to sierpień, czy ko­
niec marca. 

W tym ro:kU. wyjątkowo ~ze.śnie za 
witała do nas wiosna. Od dwuch tygo· 
dni mamy codziennie piękne, słoneczne 
dni. Zapomniehśmy już dawno o zimie i 
tysiące spacerowiczów wychodzi w po­
łudnie na ulicę, by wygrzać się na coraz 
silniejszem słoneczku. 

Ulice są już dawno zupełnie suche. 
I gdy wczoraj, o godzinie 4 po poł. zer­
wał się wiatr, przechodnie zasypani zo­
stali olbrzymiem1 tumanami kurzu. W. 
pewnej chwili aż szaro zrobilo się w po­
wietrzu. • , ' 

Idą święta, cala Ładź wylegnie na 
ulice. Trzeba więc zawczasu przypom­
nieć o obo\Viązku polewania ulic w okre 
ślonych godzinach. (i). · 

niemcy zabronili wy„ 
śwleflanra filmu, 

w którym gł6wną rolę gra bokser 
!yd owski 

~e~. wym Y na.te 4stalema wysioko- szeć brzęk szkła. Jednocześnie Marjan- jego sprawę. Uznając, że Kozak strzelał 
sci wynagrodzema dla lekat:zy. na poczufa ból w okolicach· prawej ło- w stanie silnego wzrus.zenia, skazano go U . d _Be~lłn, 30 mare~ .. 
. '!V tYTI:1 ce_Ju POW()fana została. ko- patki i zetndJała. Domownicy wvbiegli na 3 Iata więzienia. • z . rzą cenzury hlm?w. w . Ber~m1e 

mi~Ja arbi!Aa~owa„ w skład które] w~- I na dwór, lecz nikogo już tam nie ujrze- Na skutek apelacji, Sąd Apelacyjny w J akaz~ da~szego w~swietl~ta frlmu 
s~lt z. rarn1ema ~w1ązku lek~irzy dr. M1- 1 li· Lublinie rozpatrywał tę sprawę i zmniej- ~~erykańsk1ego .P· !;· „Tamec męż-
s1.on I d~. Frenkie.I, a z ram~ern~a ubez· 1 Podejrzenie padqo odrazu na Andrze- szył Kozakowi karę do półtora roku wię- ~zn około ko?iety • wytw. Metro -
PtecLalm na:~z~lmk Lenge 1 n~sp~kto.r 1 ja Kozaka, który _ otrzymawszy od- zienia. G?ldwYp,. w ktorym _i:dó~ą rolę g1~a 

. Langer. KoI11.l'sJa odbyła wczoraJ pierw- j mistrz sw1ata w b{)łks1e, zyd amerykan-
sże f)osierizenie, na którem postarnowio- ' lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!lllllJlllllll!llllllllllllllllllll!llllllllllllllflllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllll!'llllllllllnll!llllll ski M.ax Baer, zaś w iooych rolach wy-

~~i~~~J~ł~c~~eJu;:ew~~~~~.~_i·e~~~i.~~: M~1~·1t la~·1~u·1[1'e n1~em~wl~ta ~~ Kr~~11· · Mle1{a'; ~~:p~t3J1a~:st~;:r~s.~d.~o~n~i!~ow~:r;d~~ mewaz positanow1ema kom1sJ1 arbitra- . . I na osobę głównego artysty. P1lm od 3 
żowej mają obowiązywać obie strony-, I. • - u tyigod1ni wyświetlany byl w jednem . z 

~a:;.iętach zatarg zostanie . zlikwido- UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllUlllllllllllllllllllllllllllll!lllłlllllllllUllllllllllllUllllllllllUllllllilllllllllllllllll:l!~llllllllllllllllllP ~~~l~c~~~~~:f~c:ych i cieszył się 
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uś-detektyw i iego pies Medo„ 
Codzienny lllm „Expressu.a z nagrodami. - Serja jedenasta · · 

Pies śmiertelne zrobił ,,salto••.,. 
Nie zważając zgoła na nic -
Kot w tej chwili - hyc w 'przestworza, 
Stl'lach go bowiem zdjął bez granic. 

w dniu azisiejszym zakończyliśmy 
'druk jedenastej serii naszego sensacyj­
nego filmu z nagrodatni p. t. „Kubuś -
detektyw i jego pies Medor", 

W dzisiejszym numerze „Expressu'' 
wydrukowany został 

ostatni skrawek. 
który · Czytelnicy biorący udział w na­
szym konkursie wytną I dołączą do po. 
przednich 12-tu skrawkóW'. Ttzvrtaścle 
skrawków (tyle bowiem oosiada obe­
.cna 'serja) należy ułożyć w ten sposób, 

~ 
Fidrygałki 

Nie widzieli się przez dwa młestęce, to 
znaczy fok długo, póki mąż był w podróży. 

Prz ywitanie ich było bardzo serdec:z.ne, Pól 
godziny ściskali się na dworcu, Dalszy ci!Nf 
nastąpił w małżeńskiej sypfalni. 

Szc.zęśljwy małżonek tulf w ramionach swą 
żonę i pyta: 

- Powiedz, Marychno, ~Y ty naprawdę 
tak bardzo mnie kochasz?.„ 

- Dlaczego nie, mój dcogi? ••• Ja kocham 
każdego mężczyznę!„. 

** * Panowie po kolacji zebrali się w palarni. 
Każdy miał opowiedzieć dowc.lp lub mędr1ł sea­
tencję na temat kobiet. 

Kolej przyszła na profesora geograłji. 

- Cóż wam mogę powiedlrieć? - rzecze 
profesor. - Znam tylko kobiety z punktu wi­
dzenia geograficznego,.. A więc w p4ętnastym 

roku życia kobieta jest zazwycr.r.aj chika, jak 
Azja„„ W trzydziestym roku żyd.a Jest fai tak 
dawno odkryta jak Eu1:1opa„. Mając c:zterdzies.t­
kę, jest gQrąca jak Afryka.,. W pięćdziesiątym 

roku iycJa jest przedsiębiorcza, Jak Ameryka, 
a w sześćdziesiątym - zapomniana jak Au· 
słralja. . 1 

W jednem z pism prow:fncjonalnych maj. 
. dujemy następujące ogłoszenie: 

· - „POKóJ duży, frontowy, dwu· 
okienny, na pierwszem piętrze do wyna­
jęcia, brak sufitu, podłogi, ołcien I drzwi, 
Dowiedtzłeć się można u dozorcy przy 
ulicy Grodzki ef as". 

To się nazywa nędze miesdcaniowar.., 

** * Meyer wpada uradowany do kawiarni i po-
wiada do znajomych: 

- Powinszujcie m.t państwo!,.. Moja iona 
powiła dzJś synka!„. 

- Co pan powie? - odpowtada jeden z 
gości , - No, no„. A kogo pan podejrzewa? 

'''" ** Kac spotyka na ulicy Kotka, 
- Co słychać? ••• - pyta .Kac. 
- Nic„. - odpo•da Kotek. - Rozwlo· 

dlem się .„ 
- Co?.„ Przecie dopiero przed miesiącem 

ożeniłeś się i już się rozwiodłeś? ••• 
- Trudno„. Co ja mogę zrobić?,.. Przeko· 

nalem s:ę, że nie zn.gazę mężatek.„ 

** * - Przepraszam, moł-e Pan wie jak się st•d 
5d:zie na dworzec?.„ 

- Kto:?„. 
- Pan.„ 
- Ja? • .,. 
- Tak .• , ~ 
- Owszem. wtem.• ' 
To rzekłszy, odwraca il• ł oClo1ioillC. 

Medor w skoku dotknął łapą 
Tajemniczej gwóźdź sprężyny 
I po chwilł „podiruwaJec" 
Począł spadać w. dół z wyżyny. 

Nlec1erpliwiąc się detektyw c 
Ukojenia szukał w fajce, 
Lecz ucieszył się, gdy Medor 
Wylądował z „p()dfruwafcem". 

Prawa autorskie zastrze~•• 

Czytelnicy, film się skończył, 
Nie czekajcie, lecz czemprędzeJ 
Złóżcie trafnie wycinankę 

A wygracie moc p:eniędzy ! 
(koniec serii Jedenastej), 

ab'y otrzyma:ć postać stworzenia, które I wtedy ZAOSZCZĘDZĄ SOBIE KOSZT dla Czytelników szereg innvch nagród 
odegrała w treści filmu poważną rolę. ZNACZKA POCZTOWEGO. a mianowicie: 

Wycinankę należycie u?ożoną Czy- ~iędzy. tych s;zyteln!ków., którzy 10 NAGRÓD w postaci kompletów 
telnicy nalepią trafme ułozą wycinankę 1 ~rzeslą ją do popularnego magazynu powieściowego 

na kartę pocztową za 20 2roszy d~ia 5 kwietnia ,r. b~ r?zdzielonv z?sta- „CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ''· składają-
. śl d d R d k „ E me szereg nagrod p1emężnvch a miano- cych się z 10 różnych egzemplarzy oraz 
i wy ą po a resem e a CJJ „ xpres- wicie: 10 NAGRÓD w postaci kompletów 
sti" w Łodzi, Piotrkowska 49 4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20. ilustrowanego tygodnika „PANORAMA" 

do dnła 5-go kwietnia r. b. 4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10. składających się z 5 różnych egzempla-
Natomiast Czytelnicy z miast: Lodzi, 14 NAGRÓD PO ZŁOTYCH 5 rzy. 
Krakowa, Kalisza, Lublina, Katowic, razem złotych 190. I Nazwiska nagrodzonych Czytelni-
Wiina i Gdyni mogą składać wycinankę Niezależnie od tych na.gród oienięż- ków wydrukowane zostaną w dniµ 7 
bezpaśrednio w naszych oddzląłach, a nych, Redakcja „Expressu" przeznacza kwietnia r. b 

•· .. ·!.~~. ' ",,··~~ .. ·.· •. ~ ·-Bollo! Tu rodjo! 
PROC'R.AM ROZGł.OśNl LóDZKIF.J 

POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, 30 marca 1934 r. 

7.00-7.05: Sygnał Cz.a$U f pieśń „Kiedy ranne 
ws~ają zorze". 

7,05-".25: Gimnastyka. 
7.25-7.~5: Muzyka z płyt. 
7.35-7.4-0: Dzien.n.il< pooran.ny. 
7.4()-7.55: Muzyka z płyt. 
7.55-8.00: Chwilka g<l8podMStwa domow~<>. 
8.00-8.05: Odczyt. pro~r. na drień bieżący. 
8.05-11.40: Przerwa. 

1 t.4<J-11.SO: Codzienny Przegląd P1:1ą.sy Polskiej. 
1J.50-1I.55: Wiadomości bieżące. 
11.57-12.05: Sygnał czasu z Wair&Zawy. Hej111ał 

z Krakowa. 

19.10-19.25: R.ozma.iitośai.. 
19.25-19.4(): Fe.Ljełon a.ktuadny. 
19.40-19.47: W~adomości Spll'!'bowe ł ko()o'lll.un.jkat 

śniegowy z Kraik.owa • . 
19.47-19.55: Dz.lennik wiecze>rny. 
20.0()-20.02 • .,Myśli wybrane". 
20.02-22.00: Staropolskie pileśni/ pOISłne w wy· 

kon.a.niu Chóru święłoknzyskiego pod dyr. 
Jaoa. Maikłakieiwiicz.a Qrarz: z uchiiałem eol.i­
stów. 

22.00-22AO: Słuohowi6~o p, t. ,,święty Franci· 
sze:k z Asyżu" - podilug Sygietyńskiego. 

2Z.40-23.00: Muzytka reł!.gi)oo z płyt, 

23.Q0-23.05: Wiade>mości meteorolo~czne dla 
kl)mUnikacji Lolni<:zej i 1.tom. policyjny. 

12.05-12.30: Muzyka poważnia z płyt, N C NR 
12.30:-12.33: Wiadomości meteorologiem•, AUDYCJE ZAGRA I Z J..,.. 

12.33-12.55: D. c. muzyki z płvt. 16.30. MOSKWA (WZSPS). „Owszi-
12.55-13.oo: Dz.ie.nn.i!k południowy, ma" słuichowisko wg. Nowilkowa i 
13.Q0-15,25: Przerwa. p 'b · 
15.2~ 15.30• Wiadomości o eksporcie polskim, n OJa. 
15.30-15.40: Komunvkat Izby Przemysłowo-Han· 17.25. MOSKWA (Stal1im). „Carska Na-

może się wznieść w życiu ponad sferę swego 
pochodzenia, 

Pragnie władzy I uznania - a mote zaJś6 
wysoko. Ma przyjaciół wysoko postawionych. 
Umysł Jego obdarzonym Jest włelkłeml zdolno· 
śclaml. Jego kariera będzie całkiem swoistą, Je· 
dyną w swoim rodzalu: może się on wyrótnl6 
swą przedslęgbiorczośclą I zuchwałeml poczy­
naniami. 

Pełna entuzjazmu przyJatń zaJmule w Jego 
życiu dość dużo miejsca, a ten sam Impet I gor­
llwość, jakle okazule w Innych sprawach życlo· 
wycli - cechuje również I Jego przetycia ml· 
łosne. 

dlowej w Ł<>dzl rzecwna", opera Rimsikij-Korsaiko-
15.40-15.50: Muzyka inmum~ - płyty, Szlachetny, namietny, wspaniałomyślny w 
15.50-16.10: K.aizamie na temait „śmiwć Chry· wa. swych przejawach miłości - szybko się zako· 

stus.a" - wnł. ks. Jachimowski. 19.99 . .LIPSK. „Missa Solemnd-s", Bee· chuJe i wstępuje bez namysłu w związki mał· 
16.10-16.40: Utwory relig1ijaie M.on4um.i w wy· thovena. ż • kl ż „ 

1 
j 

konaniu chórów (płyty). 20 OO STOCKHOLM Stahat Mater"- ens e, co mo e pozn e stać s1~ f.ródłem włęk· 
16.40-16.55: Przegląd wyd_awniktw. · P~rgoleseg-o. · " szych przykroścL 
16.55-17.SO: ~a;iicet1~ ork~mry P. R. pod d'Y'l'. BELGRAD (Zao-rzeb) Parsifal" I Nallepszym partnerem w małżeństwie dla 

Józefa Oz1nuństlu~o. 20.00. ,,,. · " t k' i k i • 
17.50-18.()(): Repertuar teaitr6w i komunik.Bity opera Wagnera (akt III). a iego czro"'. e a est osoba ustępliwa I spoko;· 

łódzkie. 20.15. WIEDEŃ. „Chrystus na Górze · na. O ile posiada ona Jednak charakter bardzie) 
18.00-18.20: Octeozyt p. t. „~ęka Pa~a w l OliwneJ·" _ oratorJ.'Ul1ll Beethovena samodzlelhy r- wówczas pożycie małżeńskie 

sz;tuce" - """"ł dr. Jad wilga Puc11a>ta-Pa· • mo · e p I ć f • j I b I I ł 
włQwska, „ , ... · 

1 
20.30. DA V'ENTRY. „Johannes-Pas- z rzy ą ormę mme u w ęce weso ego 

18.20-!8.SO: T„~tj~ Ultwoll'ów Ba.cha _ sion" J. S. Baicha. (Tr. z Oueens Pojedynku - I niepotrzebnego marnowania e· 
(płyty). tiaii). nergJi I czasu na drobne spory, 

18.50-;-19.05: Skrz~a ?O?z:towa łódzka--o.m6- ?.O 40 MEDJOLAN Koncert symfon. Potrzebule on żony czułe!, łagodne! I dosto-
wt red. Jan ·.f 1otrowsdci. - · · · 

19.05-19.10: Od.czyt. p.rogr, ria dzień następny. 21.45. PARYŻ. Koncert symfon. sowulącei się, która podziwiałaby Jego energię 

PO 13-tu LATACH UJĘTO MORDERCĘ 
I aktywność, nie przeciw stawiałaby mu się, 
znosiła cierpliwie Jego wybuchy I - dążąc w 
życiu Jego śladami - dopomagała by mu w 
trudnościach, Jakie ciągle wywołule swym po-

Niez wy kły list do prokuratury W Wadowicach śplechem, nadmierną gorliwością I Impetem oraz 

BrelskO, 30 mairca. Mandelbaumowa która z obawy by Was nie zapominała 0 szczegółach, które on - w 
W styczniu 1921 roku zamordowano serberg nie zemścił się na jej mężu bła- swem dążeniu naprzód - łatwo przeocza. 

Józefa Banda w Oświęcimiu. gala go, aby nie wydał Wasserberga Jak wychować dziecko dziś urodzone? Nie 
Niewyśledzony sprawca zadał Ban- władzom sądowym. należy go dręczyć, dokuczas mu ani też siłą do 

dowi łomem żelaznym cios w glowę tak Mandelbaum mając dziś 64 lat i bę- niczego przymuszać. Ody mu się zostawi ~amo· 
silny, że Band nie odzyskawszy przy- dąc chorym zeznał, że nieboszczka jego dzielność I pozwoli załatwiać Jego drobne spraw 
tomnoścl zmarł następnego dnia. Prze- żona ukazuje mu się po nocach ·i żąda wy życiowe lak samo zechce - można go 
prowadzone wówczas dochodzenia po· aby wydał obecnie sprawcę morder- wszak również dopilnować. 
licyjne nie wykryty mordercy, a aresz- stwa. Również przed paru dniami, za· Ody natomiast stale się podrażnione, gnłew­
towanego jako podejrzanego niejakiego nim skierował Mandelbaum list do pro- ne i odrzuca wszelką Pomoc _ wówczas trze­
Prz~yłę zwolniono z powodu braku kuratury, zwierzył się rabinowi Chas- ba Je zostawić samemu sobie 1 nie wyszydzać 
dowodów. kłowi Chochmanowi, który udzielił mu - lecz traktować przylaźnłe, perswaduląc Jak· 

W tych dniach wpłynęło do proku- zezwolenia na wydanie sprawcy. Na najbardziej łagodnie I dobrotliwie. Bowiem na 
ratury w Wadowicach pismo niejakieg.o skutek tego doniesienia policja areszto- miłość, życzliwość i przyjaźń dusza na takiego 
Mendla Mandelbauma z Oświęcimia, w wata Wasserberga i odstawiła do sądu dziecka reaguJe natychmiast - posłuszeństwem 
którem ten podaje, że sprawcą mordu grodzkiei:to w Oświęcimiu. i poddaniem się. 
jest Maurycy Wasserberg, handlarz ko- Sledztwo prowadzi sędzia s. o. dr. T,o też należy Je strzec przed podratnlenta-

ni z Oświęclmła. Dihm. . ml I rozwilać jego wielkie wrodzone zdolności 
Mandelbaum podaje, że dopiero te- Wykrycie morderc~ po 13 latach wy umysłowe. 

raz po 13 latach może podać sprawcę, ! ~oł~t? w Oświęcimiu olbrzymi~ sens~- Urodziny dzlsleJsze dalą naogól powodze. 

ł
gdyi był świadkiem dokonane~o mor· , CJę l J~st tematem rozmów m1eszkan-

1
nłe w przedsięwzięciach 1 dużo uznani~ derstwa, a przyczyną tak długiego za-I ców miast~ 

tajenia zbrodni była żona jego, Rozalja 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIBSCL Chciara o coś zapytać, lecz fuż g10 nie Więc postanowiłam go za5tąpić.~ diiś jeszcze kocha Księżniczkę i utrzy-
Józ.ef Chudzik był bez.robotnym. Pew· byfo... . - Bard1zo pani dzięlkuję... mule z nią kontakt? .„ 

nego dnia, gdy siedz.ia.ł przed dworcem, le· Zostata sama na całą, długą noc„. Waooa pofożyta kwiaty na noonym ~ Pan tego nie dowiedzie, bo to 
go ukochany synek, Jaś,_ przyniósł mu zna· D · l ~n, 
Iezion.y kwit bagatowy. Na podstawie tego apiero nad ranem ·zasnę a. srtołiin.u. pieprawda?„. 
kwiitu Chudzik odb~ra wailzkę, w której Nazajutrz dowiedziata się z gaizet o - Jalkże się pani cuje? - za;pyta:ła. - Więc służę pani dowodem„. Pro-
m,.ajduje poćwiairtowan• części zwłok lud.z- skutkach eksplozji w kotłowni. Dziesię- - Dziękuję ... Lepiej„. Dzi§ j~ wsta- szę„. 

;;c~ę. T;:oi:s-~:~e:uahrJ,~:~~ g~;'ii:i: ciu robotników straciło życie, dJwudizie- tam z Mżka„. Wyciągnął z kieszeni hst. Wanda 
niemowlę i.amienio.ny zOllJŁał w k.lini<:e nie stu zostało rannych. Ponadto dwaj stra- - Podziwiam panią, dopira.wdry •.• Za- czytała drżącym głosem: 
mo.te jednak namaliie wydo.sitać llillt.l:w.iska żacy ~egiJii zaczadiieniu podozas ak~ji chowała się pan[ bohatersko„. Ocal~fa - Najdroższa Jano! 
9Wef<> <>łu. · ratowmazeJ. Fabryka wraz z lrottowmą pani życie wielu robotnikom„. Trudno opisać smutek, jaki mnie 
dzik c;~~z~c~ PJ:.bT!c:vr:!~ ~~~J!.j~ ro:up.adfa się w gruzy, Pozostały tylko! - Niestety, dziesięciu jednak zgi-- ogarnął na wie§ć o tern, że wstąpi-
go 0 .za.mocrdowanie hrabieg.o Burskiego, ie- rumowislka. Straty kolosalne. Policja 

1 
nęto... · 1 łaś do klasztoru „Szarych Siostrzy· 

go nekom.ego ojca.. Sprawa oparła się 1ąd prowadzi do~hc;ctizenie. I - Talki, mąż mój baroiro ich żalo- czek", rezygnując nazawsze z całe-
i tyllro dzięki pomocy taiiemniczeg.o Garbu- RzeC'.z.yw~śc1e z samego rana .przy-I wat .. I o pani czynie wyiraiżaił się z wiei- go świata„. Jeszcze raz proszę cię, 
irh Chud.z~k został %wolni.ony. Po wy;ściu byli wywiadowcy z Urzędu ~iledicze~ klll11' sz. acu-n,.:ern. <>-., byś została moJ·" żoną, gdyż tylko 
na wolność Chudzik dowiediiał dę, :Łe oj- l ł h J N' h · ł .l!IL\.~ "' 

oem i* jest hrabia Str2yga-Topo.rski, kt6· ce em przes uc ania any. 11e c c1a a fana ożywiła się. Chciała jaknajwię- ciebie jedną kocham naprawdę ... " 
ry uwa.tal dotychczu za swego syna K.e„ nic powi.edzieć. Zagrożono jej :;a,,de!ll. I cej Wiledlzieć o SIW'Ylffi ukochanym. Co Dalej już nie czytała ... Spojrzała tyl-
rOO.. Za.'W'idzldego, wielkieg.o awantur.ni.ka ł Powiedziała tyłko tyle; że był u lll~J me- robi, ja!k żyje, czy często ją wspomiin:a„. ko na podpis i datę. Był to list pisany na 
~~łeMiJ:zype~wi~!~!z.n~g~hu:;~~f: znany mę~CZ1'.zna, który P?'ZOstarwil plan Le"Z Wanda zaczęła mówić 0 czemś krótko przed jej §lubern„. 
wa.łka 0 tytuł i fortunę hrabiowską, Zawidz· kotłowni 1 uc~ekł. Zrozumiafa o co cho- innem; - Slkąd pan ma ten JiJsit? ••• _ zapy-
kiemu pomag• w te; walce je~o kochanka dzi i pośpieszyła z pomocą„. _ Słyszałam, że pani jest zakonni- tiala dJrż.ącyim głosem. 
Jaca SOłowereok.a, zwana Księtn.im.ką Cy. Jak wygląda ów mężc'ZyZIIla? .„ Nie - To już jest moja taje:mnillca„. Oey 
gdsk-. słynącą .ze aweJ niep<>8politel urody. pamięta. Nie zna go. Widziała go poraz cą... teraz pan.:. 11111· Wl'er="? .... 
Ba.rdzo wielu mętezym odebrał-0 tobie ty- - Tak."' 'u• "J 

cie lub złamało swą karierę„. w fei mhter• pierwszy. - Chciałabym złożyć pewną ofiarę - Wierzę ... Boże.„ Więc cm? ... 
oe eiidła wpa.dł równiet Chudzik, który za- Udooo się do klasztOTU. Przesłu~a- klasztor w którym siostra przehy- Głos jej się załamał. Pr.zyłożyla chu-
kochał .tę w meł dio szaleMtw!l, poświęca- no siostrę Urszulę, która potwl.erdiLlła na ' ' si:ecztkę do ust. Zawli1dlzlki postanowił kuć 
1~ dl& il.lej awą 11.afteoZO<ll!\ - Stefcię.„ · J y , I Wa„. 
Kaętnczka odtrl\C& ~ fednaik od aebie. zeznama <l:n · - Zgóry serdecznie pani dziękuję w żeiliazo 'Póki gorące. 

Po wi~lu przygodach Chudzitk uzy.skuje B~- męzczyzna, owszem - aJ.e ona · · · · l · j · tk' h 'ó t - .Durum pa!nią z w,idze:nia od1daw-
w k-01'\ou t ...... ) hrabmvsika, lecz te"" same· również nie W.ie kto to jest„. imiemu przeł ozone Zibwdsz1ysJ ic 0s

1 s kr·1·· ·~ &m ~~ją go ma.riweg-0 ,.,. ~otu ho· PoHcia stanęła wobec nierozwiązal- Wszedł ek~rz. . a a anę. rzt . • na„. - cią.gnął dafoj Zawidz.ki. - Niia 
~ - nej zagadlki. Były ewentualne poszlaki, 

1 
że ~a dwa dm będzie mogła opuścić clroiałem byić natrętnym wobec pa1111it..„ 

' ~"ł a~e zbyt !kruche, aby można było na ich I szpital. . Ale gdy siię przekQDałem, że hrabia pa· 
1 

• Minęło ·15 la.t. Jd po hfemoficuf łmł~- poc:Dsiawie wytoczYĆ przeciWko komu- .Wanda wstała po ?deJ~ciu lekarza. nlią zdrrudlza, niie moglem pozostać obo-
al ofoa iao.stał fedynym 91>1.dkobiereą wie!· kotwi·~n. osk„,-.\eni·e. , - Przypuszczam, ze .s10stra. nas od- jętmy.„ Mwsi1alem pand powiedzieć catą 
lalef fortuny. J eet w docf.atku pNystoJn:y i Pl\. .,..1 "L, d i kl prawdę 
lldobył równłet tytuł ł.ntyniere.. Na maka· Zawidzki, obawiają<: się, że go. ipo-1 wie z .„ - .rze a na ~ozegnan1e. W~da po'clmlosła slię. -
rad:allt ęotyka nittpod?Jiewaoie :iawez• feu· 1JllaJą, nie odwiedzał Jamy w szpitaJ111, .. - Wątpię.„ DziękuJę w każdym ra- - Czy może tni pin dać ten I:iist? -
cnJr!~'t: ~~:i~a~~1~;~!c.t'=·PizyJ>Om choć wiedział, że ona tam leży. zte za zaproszeni~·„ . Zad)ytała. 
nlaws.zy 50ble Jednak, ne udręki · zniósł Tak minęty dwa dni. - Dlaczego siostra me chce do nas 0 . M 
pna ni- Jego oJclec. postanowiła zemścić Truiciiego dnia przybyła do niej Woo· przyjść~ .„ B~rdz? proszę;·· . - • me„. uszę go Z'Wlróaić„. Otr:iy-
łk 11& Księżniczce i nie zwracać na nią da FTzyniosła wiązankę purjpurowych - Nie, dz1ękuJę„. Niech pam idzie matem tyillko na g1iiLka giodzim. celem JJO-
ładMt uwagi. Jednakte pewnego dnia do- róŻ. 1 I już do .domu.„ P. an hrabia pewnie czeka ikazan:ia go pani... Zobowiązałem stlę sło-
wl.aduJo sic, te Ksletn!c-zka pos'ada przed- T t k wem honorn do zwrotu„. 
Amtertny Ust Jego ojca. Udale się do nlei w Przedstawiła się jako hrabma opor- na panią s ęs 111.ony... „ • • Zapład.la za nietktJliPtą sz:klan1kę ber-
ów list, lecz ona wYZna/& mu swa mrlośc! ska. Jana widziala Ją raz w życiu - Wanda spo1rzała na ntą zdziw10na. "' 
I ołwładcza, te nie odda mu listti, dopóki wt~dy gdy wyszła 'POrlł'z ipie!'WS'ZY z Nie po~obał le~ się ton, ~akim „siost~a b.aty i wYSZła z cukiernd. Była tak z<le­
• tot r6wniet nie J>Okocha. Zawid1zlk\im na spacer - ale pozinafa }ą Teresa. do nie1 przemawiała.„ W torue nerwowana, że t11ie zaipytała nawet o 
~·~ ~~~~~J s:i~~-:f~~e~c: myśl, pamtę- odrazu„. tym było. zby~ :"'iele ironji. . nazwisko swego infoml.alf:ora. 

I<sh;tn~ka, doprowadzona do rozpaczy Serce zabifo jej trwożnie. - MóJ mąz Jest teraz w bmrze, pro- Wsiadła do taiksówik1i i pojechała do 
feio oboJct1iośclą. wysyła do niego Po:!eg- _ Proszę niech pani siądzie.~ · szę siostry .•. - odparła. - Dow1dzenia. domu. 
nalnY list l nikt nie wie co się z nią stało., W n.da usiadła _ Dowidzenla.„ pani... Nie mogła s·ie uspdkoić. Teraz stały 

Podczas swego Pobytu w Londynie Jan a . . · , · · sl"' .A.la ru·eJ· "'ro u,...,1· l ł S' t T 
SJ>Otkał dawnego przyJaci&la swego ojca, - Mąż móJ jesif: ~ak bardzo z.<l:Jęty„. J~na została sama„. Wtuliła twarz "'< 1\.11 ' "' z .... a e sowa tory e· 
ukrywaJącego sio pod pseudonimem „Gar- ~ zaczęła. - Nie IDlal czasu panta. od- w miękką poduszkę.„ resy. 
busek"'. Kim Jest ów tajemniczy Garbusek, wiedzić. I Teraiz jiu:ż wiedzdała skąd pochodzą 
nlkt nle wie. · • te kwiaty, które Jan otrzymyWał przed 

Nieraz wyratował 011 Jut Chudzika z nozdz·1af dW"'tes'cJe Szo' Sty śl'llhem„. 
cfętk!ej opresJL Jan prosi go, aby przybył ft 
do Polski I wyświetlił zagadkę trupa znale- • fi ,,, .m.ki-e .-n4r •• - Ożenił się z nillą, bo niie wY:t>ada.ło mu 
zlonego w czterech walizkach„. ,,,. on„ • g postąpilć maczej, aile to inie byta miłość. 

Garbusek przybywa do Polskl, lecz nikt llU • On ikooha inmą„. Księż111lcZ1kę„. 
nie wie w jakiem przebramu. · Ja dł j-11. ....,..„i,.l · 

Podczas odwiedzin dawnego domu, w Wanda wyszła ze szpitala nieco zde- Trafił w samo sedno. Ta sprawa naj- n przys:ze ' i:l1l\. Zw.rll\. e, o trze-
którym mieszka!; Jan nawiązuie przerwana nerwowana„. Ostatnie słowa siostry bardz1ej ją w tej chwili absorbowała~ dej na obLad. Pirzywital S'ię z nią ser-
znalomość z f'alkteIJ!. ~tóry był tov.:arz~- 1 T daty J'eJ' wiele do my§lenia·„ Nie Kim byla wła§ciwie &iostra Teresa? .... deczinre 1 cz'Ulle. Niie zauiważyl nawet, że 
szem Jego zabaw dz1ec1ęcych. Jan m1anu1e eresy . . . t miała leld<o rz.ac·zerwienione pow:!cki od 
Pelka „osobistym sekretarzem". Od pewne- mogta zapommeć tego iromczn~go . o- Dlaczego tak dziwnie wyraziła się o jej płaczu. 
go czasu prześladuje Jana pewien taJemnl- nu.„ Dlaczego ta zakonnica mówiła, Jak- mężu? .„ 
czy tebrak którego Felek ma wyśledzić d b h · t · · d k ć? Cóż w Za"'idzki miał minę człow1eka Opamowala je.dinak jlUlż swe nerwy. 

Sekreta;ką Jana w biurze Jest równiet g Y Y. et cia a ielJ? 0 uczy „. " Była spdkojna, iprz~majmtiej pozonn~e . 
Jego towarzyszka z lat dawnych - Wanda tern mia a za ce „. wszechwiedzącego·:· . C ł eh ć ? I 
ł'_ap1ńska, którą Jan kochał Jeszcze, gdy był Nie uszła jednak stukroków'. . gdy ~ Dobrze.„ WeJdz1emy na chwilę„. ~ o s Y' a . niov:e;go · - zaipyta 
małym ch!ppc~m. Wan.da nie ma śmialoś.ci, nagle zatrzymał ją jaki§ przyzw01c1e u- Zawidzki skłonił się w milczeniu.- wesolyi~ tonem, Silada.iąc d~ s·t~tu. 
by spoufaltć s1e z hrabią, któ~ego znała ie- brany mężczyzna. Weszli do małej cukierenki. Usiedli przy. - Nic„. - odparał lakomcz.me. 

~~c~~ayg~gw:~fe0~chf~r:,1~0~~c~;c~1~j: Był to Za.wi?zki. stoliku w kącie, gdzie nikt im nie prze-J --: W najbl'iZszym czaS/i~ przystąpię 
sce przyieto Manrchne Przeclawska. Wanda widziała go poraz pierwszy I skadzat. P.ew1rne do odibutdowy fahry'ki„. Będc; mu,.. 

Jan stara! się odszukać Wandę, lecz.ona w życiu. Zmieszała się więc na wi?ok - Wiec, proszę„. Słucham pana„. s.tia.ł zacząć ~d począ1!kJU., aile trudno ... 
wyprow~dz1la sie z dawnego mieszkania. obcego pana który zaczepił ją na ulicy, W . t . ś . t _ Czy sądzasz, ze Dlłle wbn czyja to była 

niej~~~e=~ę s;~~~i~·g:,an~:w~g~~:g: ~~~~~ uchylając k~pelusza. Przystanęła zdzi- wał W~~ag:,\tó~:P~d~ó~fł;, s~~~zz~p~- sprawka? .. : Wdem ~o~on~le„. To była 
mytnika. który P-Od pretekstem otenku wcia- wiona. m zamówił u kelnera herbatę i zaczął· r?OOta R•ohicza.„ Pol:tcJa wie o tern irow-
gnał J~ do ~and~, iednakże felk?wi po .Prze- _ Bardzo panią przepraszam„. ' r, i i ki j t ." t T ~ ~aeż.: A1e sprytaiarz ta!k się mządlzil, 
z~c1e~en1u wielu przeszk~d 1 .Po mebe~- _ Pan się chyba myli _ odparła - ...,zy pan We m es SLS ra e ze me można z1naletć przeciwko r.iemu 
p1eczneJ walce z przemytmkam1 udalo się W d J . resa?„. żaicł1nych dowodów Al · • : 
Wande uwolnlć z rak zbrodniarzy. Wanda an a. - . a pa~a me znam .. ; . - Owszem.„ Wiem, ~e jest zakon· z · .„ . e Ja gio zia.p,ię„. 
wraca uszcześliwiona do Jana. - Lecz Ja pamą znam„. O ile się nie ~niszczę go !kompletnie.„ Chce ze mną 

Tymczasem Księtniczka Cygańska po mylę mam zaszczyt rozmawiać z hra- nką„. · • ·· WOjllJY - będzie ją miał..„ Odhudwję fa-
w~slaniu pożegn~lne~o listu do Jana wste- biną 'Toporską prawda ?„. - W takim razie pani nie wie Je- bryilcę i kotłoWlillię.„ Nie damy się.„ Ro-
puJe do klasztoru Jako „Siostra Teresa". T k C' b" ż ·? ~zcze wszystkiego.„ Siostra Teresa Jest Ucz ma z pe ś · · t · 
Pewnego dnia wezwano la do niebezpiecz- - a :·· zego pan. SO le . Y?Zy . ··· Księżniczką Cygańską... :, . Willo Cllą po sweJ s raryae 
nie chorego pacjenta. Pacientem tym był - Chciałbym z pamą zamiemć kilka k:~llka ciemnych typków, którzy za me· 
Karci.Zawidzki, iei dawny kochanek. stów na osobności„. - Księżniczką?„. Poco księżkniczka mądze zido!ini są do wszystkdego„. Ale 

~01:~ wróg Jana .nawiązuje konta~t.z _ ze mną?.„ - Wanda zmierzyła poszła do klasztoru?.„ jaik i•oh wyitropić?„. . 
Za.w:idz~1m, który odwiedza go po wYJ001111 go nieufnym wzrokiem ~ Proszę stu- Zawidzki spojrzal na nią zdumiony. - Trzeba stę bę.dzie zaibrać do n;ch 
.ze SIZipiltafa. . • ' C . k 1 K . -·n~ t F I n k , , . • " 

ZaJWiwki odw1.ediz.a równiet Ja.nę w cham pana.„ . . - zy nie wie pani Ja ą ro ę sięż- m1 uu. ... ~ą· . e ei1\, tory po slui!J1e Jana 
klasztorze i przez nJeuwa)!ę zootawi.a plan - Tu? „. Na ulicy? ... By loby nie- niczka Cygańska odegrała w życiu pani przen11es10ny został do parternwvch po-
kotłowai Toporskiego, gdi;i~ ma nasląpić zbyt wygodnie ... Może paru pozwoli do męża? koi pałaq~lru. ~ Już ja sobie dam 7, m-
wybuch. Plan ten maila.zła StOISfra Urswla. t" l . k' s· d . b' przy Mąż m"61' zna ją? mi radę 

Jana nie namyślając się śpieszy na po- cJ cu oeren 1„. ią ziemy so 1e - .„ „. . • . . . 
moc. . stol iku i pogadamy.„ - Nawet bardzo dobrze„. Księ"żnicz· - Wątp.1ię. moi drogii„. To Jest d'o-

Pow w firuhTy•ce wybucha pod.cz.as :ilu· - Pogadamy? ... W jakiej sprawie?„. ka była kochanką jego ojca„. Potem„. brze zorgamzowa:na ba:nda.„ ~ 
bu J~ .z. Waincią. . o co chodzi?„. pani męża... - Sądzę - wtrąciła nagle Wan'da-
„ __ ,Ksi.1 ęod~. zo~ie ~t-'~a podcns po· - Na poczekaniu nie da się tego zro- Wanda zapien1ła się. że ty masz rówmeż prziyjaaiół, którzy ci 
"""'"' w~~ą J!\ QK) Slip~ <WA, • d d p l" I J k " ·a C'h,,.i. " • OdwlilecbJa. ją brum hr, Ja!ll. bić. proszę pam„. To sprawa bar zo e- - an Le .. „ a pan ~mie m wić ..,~me pornai.gaJą„. 

likatna„„ coś podobnego?... - Ja?„. P.rócz Felka nie mam ni-
Skierował się ku drzwiOIJ11. Na progu - Ale proszę powiedzieć o co cho- Zawidzki uśmiechnął się kogo„. 

PrZYstanąl jeszc'Ze i dodał: dzi?.„ · I - ;;ądzi pani. że mówię niepraw-
- I dziękuję za mimozy... ' - Chodzi o tę panią, u której uani dę?„. Ze kłamię?.„ ' A cóż będzie jeśli Dalszy ciąg jutro 
.Odlwróclla głowę w jego strone. bvla nrzecl chmil<> . dowioJr; pani, że hrabia Jan Toporskt-
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W bestialski sposób zamor ował macoc e, llllll!!llllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil 

- ~ol~~!~L~!t~!!YHDR : 
zadając jej 24 rany.- Zbrodniarz będzie poddany 
obserwacjom w szpitalu dla umysłowo chorych LILI HIRSZMAN 

3 

---~-- przeprowadziła się na ul. ~,,..=-Katowice. 29 marca. W dniu 27 sierpnia ub. roku przy- Arct, oskarżał prok. dr. Kulei. bronił 
adw. Zbistawski. Oskarżonv tłuma­
czył się, że działał w stanie silnego 
wzruszenia i nie zda wał sobie sprawy 
ze swego czynu. Przesłuchanv w cha­
rakterze świadka lekarz. u którego le­
czy się oskarżony, zeznat. że Józef 

- Andrzeja 27,3 piętro, front __ Niezwykłe były koleje losu rodziny szedł pijany do domu macochv. by prze 
IC'.asperczyków, zamieszkałej w Imieli- brać się· w niedzielny garnitur. Gdy 
nie. był zajęty czyszczeniem ubrania, ma-

;;:: Tel. 143-21 := = o:; 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllilllllllllllllllllllllllllll 
Przed wojną powodziło mi się bar- cocha poczęła robić wvmówki służą­

a~o dobrze. Kasperczykowie mieli dzie ceJ, że dała pasierbowi mvdła. przy-
1ięcioro dzieci. Gdy w roku 1914 wy- czem obrzuciła go stekiem wvzwisk. 
buchta wojna, Józef Kasperczyk wcie- - Nie ja, ale ty wszystko nam U· 

Duzuru apfelc. 
Kasperczyk często wpadat w silne zde- Dziś w nocy dyżurulą następujące apteki: I. 

lany został do wojska. żona jego zmar kradłaś - odpowiedział jej .Józef. 
ła w dwa lata potem. Przez czas nie- Wówczas macocha uderzvta pasier­
obecności ojca gospodarował mająt- ba pięścią w głowę. Oburzonv Józef 
kiem 18-letni, najstarszy, svn Kasper- porwał gorące żelazko. które miał 
czyków, Józef. przygotowane do wyprasowania sobie 

nerwowanje. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Trawkow-
Po naradzie sąd postanowił odro- skieJ (Brzezińska 56), M .. Rozenb.luma ($r6dmief 

czyć sprawę i przekazał oskarżonego I ska 21), M. Bartoszewskiego (P1~trkowska .9~), 
d it I . dl ło h h w J. Kłupty (Kątna 54), L. Czyńskiego (Rok1c1ń-o szp a a a umys wo - c oryc ska 53) 
cetn 7hMfania je!7o poczvta1ności. • 

Po powrocie z wojny oiciec poznał spodni i rzucił się na macoche. Wł'W*** au "* • 
22-letnią Otylję Nowakówne i ooślubił Kasperczykowa usiłowała zbiec. 1lllllllllilllllll lllllllllllillllllllllllli!ll lllllll1lllllllllllllllllilll1Jllillllllllllllllilllll!lllllllllil l111111llllillllllllllllll!ll!!l!l!l!llll11ill!llHIHI llll!llllllllllllllt• 
ją. Macocha poczęła wówczas szyka: Drogę zabiegł Józefowi brat jego Wil­
nować pasierbów. Wielokrotnie zda- helm, ale Józef uderzył go żelazkiem 
rtało się, że nie dawała im iedzenia. - poczem dopadł do macochv i zadał 
Wreszcie wymusiła ona na meżu, by jej kilka ciosów. Gdy kobieta padta 
cafy majątek zapisał na jej imie. Star- nieprzytomna, począł ją kopać. Dopie- ~ 

Zamach morderczy na właściciela młyna 
Niedoszły zabójca przed sądem radomskim 

si synowie i córki musiały opuścić dom ro nadbiegli domownicy obezwładnili Rad0m1 29 marca. f Poniewat Klainbaum nie usłucliał 
rodzicielski. . go. (ek) W październiku ubiegłego ro~u groźnego ostr:eźenia .- padł ~itrzał, ~tfl 

Syn Józef, początkowo wzorowy i Przybyły lekarz stwierdził. że Kas- we wsi Sclec nad Wisłą Anzelm Klain- ry na szczęście chybił. Obecni na m1ei„ 
pracowity chłopak, coraz rzadziej prze perczykowa poniosła śmierć wskutek baum us.iłował zastrzelić Karola Miłkow scu świadkowie obezwładnili napastnilka 
bywał w domu, skąd go wvoędzała pęknięcia kości potylicowei. sk1ego, właściciela młyna. Onegdaj Karol Milkowski sfanął przed 
macocha i przesiadywał w szynku. Na ciele jeJ stwierdzono 11 ra_n cie- Okoliczności sprawy były następują- sądem okręgowym w Radomiu, jako o-
Począł się obracać w towarzvstwie ko- tych, zadanych . żelazkiem. i 13 ran za- ce: Gdy Klainbau.m krytycznego dnia skarżony o usiłowanie zabójstwa. Po 
biet lekkich obyczajów i wkrótce za-

1 

danych uderzeniami nogi. Eoilog tej,. udał się do swej własności zagroził mu przeprowadzeniu rozprawy został on ska 
padł na chorobę weneryczna. Mając sprawy rozegrał się wczoraj orzed są- drogę Miłkowski. Trzymając rewolwer zany na 2 lata więzienia z .zawieszeniem 
wstęp do domu zamknięty, nocował od dem okręgowym w Katowicach. w ręku za.groził mu śmiercią jeśli ruszy na 3 lata. 
tego czasu w stodole. . Rozprawie przewodniczył sedzia dr. się z miejsca. 

111. Siankiow cza r,o 
Tel. 141·22. 

Od dnia 1-go kwietnia WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM. Rewelacfa sezonu. Dramat kobiety, jtóra na ottariZU 
miłości złożyła cale swe ży<:ie.~ 

Z LEDWIE WCZORAJ Ili 
W rolach głównych: MARGARET SULLAVAN, JOHN BOLES 

Początek codziennie o godz. 4-ei, w soboty, niedziele I śwleta o godz. 12. Bilety na 1-szy seans w cenie 54 zr. 
na nastepne seanse 1II 54 gr„ II 80 g-roszy, I 1.09. 
Następny program: „BYLEM Cl WIERNY" z Ronaldem Colmanem i Kay frands. ---------------------llll!l1 DR. Dr. Ml!:D. DR. MED. 

CHORZY ~:i€~~i;::· i s~~~~:ie~~~ . D. ĄJ!~!~anł\l~H!~.Pw~!!!!!ki L. BERPIAn 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

Pomoc I skutek bez operacfittl 
RUPTURY. jakoteż kalectwa me 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dal życia ludzkiego są bardvJ 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka jak głowa ludzka t SJ>O· 
wodować może śmiertelne powi­
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze 1 na1zastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn. kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkręgoslupa przeciw two­
rzeniu sie garbów i grużlic:v kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas­
kich i bolących stóp, wklady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie żoladka i ki· 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Zakład Ortopedycznyr 
Spec Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

l.ódt, ul. Wólczańska Nr. IO, (front. parter) 
tel. 221·77 

30-Ietnia praktyka i pełna gwarancja. 
UWAOAl Od I wrze~nia 1933 r. przylmu)e tylko osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorycb m. todzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sle 
chorych jest konieczne. Cen:v orzv~tepne. • 

PODZIĘKOWANIE. 

Dzięki wielkfpmu specjaliście W. Panu Dyr. Rapaportowi, zam. w 
Łodzi, ul. Wólczańska 10„ front, parter, uwolniłem się od niechybne! 
ciężkiej operacji, jaka groziła mi z powodu uwiżgnięda ruptury. W 
dniach najbardziej krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczędził tru· 
du i nie Sl)oczał póki stan mego zdrowia nie był zadawalniają<:y i za 
ta gorliwa opieke. jak też za ca lkowite wylpczenie mnie z niebez 
piecznej mp tury składam publiczne. podziękowanie. 

TOBIAS LE.JZOR, 
Łódź. Nowomiejska 7. lII piętro . 

Gdan„ ska 37 SpecJalista chorób wen~rycznycb, 
skórnych I moczopłciowych 

rei. 232-55. przYimuie 1-s wieczór. Cegielniana 15. 

PRZEPROW ADZIL SIĘ ua ul. 

Andrzeja 82 
DOKTóR 

I 
00~tór . I W. t.agunowski H. SZUMACHER Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

Choroby •kórn.e CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE 
·i weneryczne I MOCZOPLClOWE. 

Gabinet Roentiteoo • łecznlcz~. 

TELEP. 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 4-8 
wiecz„ w me<lz i świeta od 9-1-eJ. 

CENY LECZNICOW.E. -·--
C t , , '' ,, zys osc 

Piotrkowska ł4. t~lelon 167 .4! 
orzyimuie cyk.mowanit:. dn:t:.1wame, 
Im terowanie Jl a s„r ta tanie biur. PO• PIOTRKO\VSKI\ 56 frzyjmuje od 8.30-W r~ I do .2 I .Pól 

tel. 148_62 1 od 6 do
1 
~~i~~I ;di~;-:' 01edz1ele _. '...;.'i--=C.;;.zv ..... !'.;;.z.;;.;cz~e..,..u-.e_'>..;;.zv_b;.._ ____ _ 

ZAGINĄŁ piesek foksik b iały z czilr­
nem lewem uchem. Wabi się „Czemp'. 

od I i pOł - ł, 6-9 wlecz, w nle­
dzie le t święta od 10-l DOI< TOR 

I
. Ceny '.ec~nicowe._ K 

DOKTóR I ING 
Wołkowysk

•

1 
soec. chor. wenervcznych, skórnych 

1 I włoSów (poradv seksualne) 
I . . Andrzeja 2, tel. 132·28 

1

Ceg1eln1ana N2 4,Przyjmuje od 9-11 rano l od 6-8 w 
telefon 21G·90. 1 -~iedziele I św1eta od 10-g_ . 

· char. weneryczne, moczopłciowe . D MED 

I 
i skórne I r. • 

Przyjmuj od \1 -1 1 f>-9 M•k ł • B t • 
'W NIEDZIEb~l~YS~~!et. OD GO- o aj orns e1n 
;- choroby kobiece i akuszerja 
WYNAGRODZENIE za zwrot zaginio- · Rza-ws 1 ~ a.• 5 1nego zeszytu obrachunkowego w opra - 1'- nr. i wie ski. apteczn .. ul. 11-go Listopada (wejście Sieradzka l ). fel. 191-08. 
nr. 75. 30 PrzYiecia: 10-11 I 16--19 . .30 

Odprowadzić za wynagrodzeniem 
Piotrkowska 71, m. 12, tel. 102-94. 
.JEŻA kupi ę. Zgłaszać się do mieszka­
nia Nr. 12 przv ul. Andrzeja Nr. 32. 
MŁODY tokarz może się zgłosić do 
warsztatów samochcdowy.ch, Łom­
żyńska 13. 30 
WYPOŻYCZAM s·uknie ślubne oraz 
ba·lowe po cenach niskich. Narutowi­
cza Nr. 21 , prawa ohcna, Il piętro. 

KUCHARK..\ do restauracji II klasy 
stacji Łódź - fabryczna z dobremt 
świadectwami i referencjami, od zaraz 
na stale. może się zgłosić. 30 
ANGIELSKIEGO konwer-;<1ch l literatu 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21. m. Ba. fronL co 
dziennie zastać od 1todz. 4-7 oo ool. 

11•••••••••••••••••••••••11:1.J I nie<lziele: 10-12. 

OKAZJA! 3 poczt. retuszowane 1.50 ru. 
tylko w zakradzie fotograficznym L. 
Laksa. Żeromskiego 84, dojazd tram• 
walami: 5, 6. &. O. 



Przed otwarciem .sezonu . lekkoatletycznego wa•~~r~:;~~~~r:~~~!em 
Program Imprez sportowych w landzł zapowiada SI" bogato Jak sie do~iadujemy. repre~enracia 

S l kk l d · · . • ~'CT. N , r W bokserska Łodzi walczyć będzie dnia ezon e oai. etyczny to z1 z.a.1nau· I ry tym razem odbędzie stę na reprete..'l· znów o. na~;oOJę aw. a.uczycie 1 . y· 14.go kwietnia w Grudlz.iądzu z repire· 
ifurowany zostanie ofitjalnie, podobnie . lacyj.nym sta.d·jonie w Królewskiej Hu· chowania hz. • ałk . , lentacją miasta, zaś następnego dnia t. 
jak i corcx:znie, biegami naprzełaj orita· cie. Trójmecz ten zapowiedziany j~st na Na t~ wyczerpu1e się c ow~cte j. 15_ kwietnia z reprezentacją Pomo-· 
nizowanemi w dniu 8 kwieLnia przez za dzień 9 września. W tydzień później je· program unprez tegorocznych organ1zo· goB d s czy 1 1 rząd ŁOZLA. Na terenie Lodzi od-będzie dzie reprezentacja Lodzi na rewanżowe w:anych p~zez zarząd .ŁOZLA, względ· rza J;k · ,~y~~z~ły ostat~ie mistrz. bok• 
się bieg dla mężczyzn zu~zonych o na spotkanie do Białe~ostoku. Dnia 23 od· m.e tef z Jego polecenia przez po~z:~-1 serskie Polski _ Pomorze posiada wie"' 
grodę Tow. Nauczycieli \Vych. Fłzycz., będzie się bieg drużynowy o mistrzo· golne ~luby. Kalendarzyk ten n=e 1e."'t 1e lu rewelacyjnych pięściarzy, tak że me• 
bieg dla mężczyzn niez~łoszonych do stwo · okręgu i bieg na.p<rzełaj dla kobiet szc.ze Jednak. ~ompletny, gdyz. do1·dzie I Łodzi<> zapowiadają się b . . cieka„ 
PZLA i bieg dla kobiet zrzeszonych. zrzeszonych organizowany przez Strze· don bezwąlptema szere.~ zawodow orga 1 c~ z "' · i · · -

Są to trzy biegi o charakter.ze doro· lecki KS. niizowanych we własnym zakresie przez wie. 
cznym, prócz nich jednak oritanizuje za- Program wrześn.iowv. a ta.razem ca-.' poszczególne kluby, przyczem już dzi:· Propagandowe zawody . 
rz2\d ŁOZLA szereg biegów na terenie ły sl!zon kończą dwa bieg[ naiprzełaj dla siaij wiadomo, te LKS zamierza zorgan.i-
całego okręgu we wszystkich miastach, mężczyzn, z których jeden odbędzie się zować kilka poważniej.szych imprez. (go) W grach sportowych. 
miasteczkach, a n.awet po wsiach o cha Klub IKP organizuje w drugi d2le~ 
rakterze wybitnie propagandowymi w p k • • b · Wielkanocy t. j, w ponj.edziałek, . na! 
których uczestniczyć będą mogli wszys- o z~ m n I Ac I u . o o z u własnem boisku przy ul. Ogrodowe], -
cy, którzy tylko p~iadaią parę pantofll W ~ . propagandowe zawody gier sportowycli 
i spodenek sportowych i oczywista za· t • I kk tł t k e· I h z następującym progr.: Godz. 9-ta: ko• 
kwalifi:kowani zositaną prz.ez leka.rzy }a· ren1ngowego e 08 e e Da le anac szykówka męska: Orlę_ IKP II, godz. 
ko zdolni do wzięcia udziału w zawo· (RM) W dniu dzisiejszym zakończo- pracy bedzie szedł dobrze. ···- 10-ta: siatkówka męska YMCA - IKP; 
dach sportowych. Te pierwsze propa· ny został, trwający od 12 marca r. b. Trener Cejz1k dał zawodniczkom god"l. 11-ta: kosl .. męska: YMCA -
gandowe biegi naprzełaj są jednym z kobiecy obóz treningowy. wiele wskazówek i lWrócił uwagę na I 1KP oraz mecz hazeny: łIKS - IKP. • 
ełapów zakrojonej na szeroką skalę pra Cel, jaki przyświecał Zarządowi styl i obecnie wiele sobie obiecuje z nad- Ze względu na charakter propagan• 
cy nad propagandą lekkiej atletyki na PZLA przy zorganizowaniu obozu. z.o· chodzącego sezonu. dowy imprezy - wstęp bezpłatny. i 

terenie całego okręgu ł6dzkief.!o. stał całkowicie osiągnięty. Wsbstkie Bardzo duże nadzieje pokłada Celzik w· Ó d k J 
W pracy tej pomoc . swą ptzyirzekł bowiem zawodniczki z małemi wyjątka- w Kwaśniewskiej; uwaia. że powinna IeCZ r YS USf Of' 

zarządowi ŁOZLA ;przedewszystkiem mi (freiwaldówna i Oottliebówna) wy· ona P?święcić się przedewszystkie!11 W Makkabł 
Związek S!rzclecki i organizacje . PW., kazały w pjerwslych dniach obozu bar- rzutowi oszclepem. w którym moze f -~ 
zrzeszające w swych szeregach oilbrzy· dzo złą formę filyczną i zupełny brak rychło przekroczyć 40 mtr. i ·nawet po· · Stairaniem Komi1sii .Kultura~ • Oi:S" 

mie masy młodzieży. W tydzień później treningu, a obecnie obóz usunął braki konać Smętkównę, z . której zresztą jest f wiatowej ZKS. Ma~ah1 Y! .Łodzi ~b~„ 
odbędzie się na boisku WIMY bi~ na- kondycyjne i stworzył pewien szemat również Cejzik b. zadowolony. dzie się w poniedziałek dma 2 kwietnia 
iprz:ełaj na przestrzeni 5000 .mtr. o mi· metody treningowej, którą teraz już Trzecia natomiast łodzianka Waj- , rb. w lokalu włamym przy. ul. Al. Koś„ 
st,rzostwo okręgu dla panów. Dnia 22 wszystkie Lawodniczki będą musiały sówna znajduje się narazie w formie ciuszki 21, wieczór dy&kusyiny n.i. „Dro 
odbędą się juz pierwsze zawody o POS przeprowadzać same. jeszcze bardzo stabei. i gi Sportu Zydowsikie}!.o" z ·udziałem pip.: 
i odzn.akę PZLA. Zawodv. te ~dbędą się I Poniewat Jedinak przez powołanie Z innych ?.a wodniczek wyr6źnia Cej- Dr. Han·dzla J. Dr. Silberst:~a. Adw. 
na boi.skach w Ostrowcu, Kahszu, To· zawodniczek do obozu wyrwało się je zlk Swiderską, Gottliebównę i freiwal- Sztraucha adw. Jakobsona 1 mnych. 
D?aiszowie i Paibjanicac.h. Pro}!ram kwiet niejako ze stanu belczynności i pewną dównę; • Początek punktualnie l!odz. 20. . . 
n:10wy kończą zawody mlodzik6w o od· niechęć do treningu została już przeła· Wyniki pracy w obozle będziemy Wejście bezpłat;ne dla człookó:w ł 
zn.a.ki POS i PZLA organizowane prz:ei?: mana, sądzić należy, ie następny etan mogli niebawem ocenić. wp.rowadzonyoh gośct. 

Ma1N:thogaceij pod względem imprez Dlaczego jedz'e do Bud:epesz· u skarbn~k Makkabi mistrzem tt>ełnowarto~ciowrch .przedstawiać się 1 U 1 Łodzi w tenisie stołowym 
będzi-e miesiąc ma.i. 6-go odbędzi~ się w d ..;... Roz,grywlP 0 mistrzostwo ł.o·dizi w 
Parku Poniatowskiego doroczny bieg „ nie i„ene„ noszuc:h zawo nik..,w tennisie stołowym zOS'tały- w dni1u WC-Z-O• 

smafetowy organizo~any pi;zez LOZLA. Po długim namyśle, oo wielu zastrze- j mu tylko pozwoli na to godność jego . rajszym ukończone. Na pierwszym mie·i· 
0 nagrod~ przech~1ą, Kuriera. . • ieniach j sprzecznych decvzJach, Zwią stanowiska. Jeśli nie, to zastąpi gol scu uplas·owała się drużyna ZKS Maka· 

13 ma1a od~ędzte się w .Łodzi . n!ez:· zek Bokserski postanowił jednak wY- któryś z zawodników, przystępujący I bi, zdobywając mistrzostwo przed ·dru• 
'iir.kle atra;cVJn~ sptirue k mkęazy- 1 słać drużynę na mistrzostwa Europy do tego zadania po odbytej walce z od- żyn.ami Hakoahu, S.tternu i Zi1edlnocz.o· 
0 „ ęgo~e . oznan - 0 w. on ~r~n- do Budapesztu. powiednim zapałem. nych. 
~~ k~~1:~:1eJ:a te~r:i!~:'ia~:;~~~- Podróż taka, mimo 'Cześciowego P. Z. B. ma najwidnczniei bezgra- Drużyn~ ZKS Maik~bi wvisłępo•wał.a 

d f1 ,r kł 'lę h b dr ! sp · ' zwrotu wydatków, będzie dosvć kosz- niczne zaufanie do Majchrzvckiego. w następuiącym składzie: HendeletS, Li· 
g ~ w 6 a 1 ·k~ 

0 u d.n~' .UJrzymy towna. P. Z. B. postanowił iednak wy-
1 
Najwidoczniej w ich pojęciu Maichrzye- brach, Szwajcer, lnzelszit<~n, EdeLbaUim. 

naJ ;s~e pot s tł:i z:awo :~z. ~ db d . stąpić z pełną drużyną i nadać wyjaz-1 ki o tyle prezrasta wszvstkich swoich j Szajn. 
• . 'Y'a. Yl!. m~ po nt~J 0 ę zie dow~~ pompę, odpowiednia do stanowi- przeciwników, że może im dać ten • . • 

Stalę ,;owknl~Z w Ł?dzt s.pko1b~ant.e1'arekp!emzen ska. jakie nasze pieściarstwo zajmuje '1skromny handicap ze swoich sił 1 ner- Erhch zawieszony 
c11 o rę6u zarowno o 1ece1 t ę· . · · J d • · 0 , 

skiej z re.prezentacją okrę~u bi.ałostoc· !" ?oksie eur~meJskim. e Zl~ wiec - I wow. . Dopatrując się w postępowaniu h. 
kiego. Białystok wyhil się ostatnio n.a smn~ ~awodmkó~. preze.s oan Ba rano- I .Te spr:awy ~ą Jedn~k ~la P. Z. ę. mistrza Polski w tenisie stołowym i za­
czołowe miejsce wśród rodziny lekko- w~ki. 1": ska~bnik ~wiaz~u; Razem 1 logic~ne, Jasne 1 spra~1edhwe. My n:e razem jednego z najlepszych graczy na 
atletycznej Polski i prz:yjaz;d jego re.pre· d~iesięcm ludzi, na więcej JUZ P. Z. B. ,. podzielamy wprawdzi.e te~~ .stanowi: świecie, Erlicha, nielojalności i · me~ub­
zentaćyj.tiej dru:tyny do ł.odzi będzie nie st~ć. • ska: al~ jestesm~ n.aJz~pefnieJ g~tow1 ordynacji sportowej, Poł$k;i Zw. Tenisa 
bezwąt_pieni.a jedną z n.ajwiększych • Nie starczyło w1ec t>rzed.ewszyst-1 z ni.m s1e pogodzić, Jeśli tvlko Związek Stołowego na swem- ostatniem po-siedze 
atrakcji tegorocznego &ezonu sportowe· k1em na zastuzonego trenera 1 bezcen- Związków Sportowych, którv zechce mu postanowił Erlicha zawiesić. 
go. • • nego .opiekuna naszych pięściarzy. sta- ! zapewne coś po'Y]edzi~ć w te.i sprawie Jednocześnie postanowiono wystą-

W dnta<:b 2 i 3 c2'Jerwca zorgan1zowa fe go ich. sekun~an~a - Sztall'!ma. Choć I pr~yzna slusznosc Zw1ązkow1 Bokser- pić do Międz. Federacji Tenisa Stołowe 
ne z<>staną mistrzostwa okrę~u dla męż· zawodmcy czu1ą się źle bez me~o. choć sk1emu. go o rozciągnięcie tego zawieszenia na 
czyzn klasy C. Dnia 10 odbędą się za. nieraz wspomógł ich cenna radą, choć l Sądzimy jednak, te będzie leojej, je- wszystkie państwa, w Federacji zrze­
wody lekkoaitletvczne w ramach święta często byf ich opatrznościa. soozierają-I śli P. Z. B. nie będzie na to czekał i sam szone. 1 
sportowego or~anizowa-nef1o przez Miej cą bacznie z narożnika ringu, bv potem 1 podda rewizji, powiedzmy otwarcie, bez Zarazem prowadzone jest dochocJ.ze 
ski Komitet PW i WF. W dniach 16 i 17 świetnemi wskazówkantl doprowadzić sensowne swoje pomysły. nie w sprawie amatorstwą E:rlicha. 
czerwca odbędą eię mistrzostwa okręgo- ich do zwycięstwa. MW* •+ * a tMIWMMW u 
we w kJa.sie A i B dla mężczyzn i kO'biet. Trudno bvło zlikwidowa~ ko~oś z -
w dniu 24 odbęd:de się bieg steeple drużyny, trndno także r1ozbawiać pre- Juz· ustalona renrezentac1·a 
cha.se or~aniz.owany w Spale przez Po- 7.esa tak miłego i ciekawe~o wyjazdu. ł' 
dokręg TomaszoW1S-ki. Dzień 29 czerwca Najwidoczniej równie trudno bvfo się Lodsi no met:'/!, fJoflserQfli· 'Jl, 17'allin-m. 
za.rezerwowany jest na z~wodv n~ rze~z wyrzec osoby skarbnika. chociaż nam, " ~ 1 

" 

PZ.LA, przy~:em w Łodzi o~b~d~1~ się którzy się na tern wcale nie znamy, W związku z przyjazdem reprezen· Rezerwowi: (podług kolejności wag~ 
dma tel!o tro1mecz fr.tech n.a.1s1lme1srych wYdale się ie~o becność w Budapesz- tacji bokserskiej Estonji na 6 kwietnia Kummer (Hakoah), Graber OKP), Cicer 
kłuh~w lekkoatletycznych: LKS - IKP cie ·równie zbędna, Jak pfate koło u do Łodzi, dowiad•ujemy się, że zarląd (Union • Touring), Wdowiński (łlako-
- Ziednoczone. wozu. ŁOZB zdecydował się zorganiwwać ah). Taborek (JKP). Stahl OKP), Łysiak 

W lipcu już pierwsze~o dnia odbę- Jeśliby ktoś miat co do tei decyzji mecz micdzymiastowy Łódź - Tallin OKP) i Jaskuła . (Zjednocz.one). 
dzie się w Kal:ezu pięciobói o mistrzo- lakieś zastrzeięnia to niech sie dowie. (zamiast projektowanego początkowo W reprezentacji Łodzi zadebiutuje 
stwo okrę~u. Nastęl)ne!fo tygodnia prze- że Sztamma zast::inić ma w roll sekun· meczu Estonja - 11\P). obiecujący Durkowski, który w mi· 
widziany jest \V Pabianicach trójbój ko- danta zawodnik Maichrzvcki. W przer- Mecz Łódź - Tallin odbędl.ie się w strwstwach okręgu stoczył równinrzęd­
bief i dziesięciobój o mistrzostwo okrę- wach między ciężklemi eliminacfamł. piątek dn.ia 6 kwietnia punktualnie o g. ną walkę z Banasiaklem. 
gu. Na tem wyczerpuje się program liip- . . 17.30 w sali teatru Rozmaitości przy ul. Wyznaczony jako rezerwowy Ły-
eowy. kt?re. kto ;vie, czy ~ie mo~ą doprow~- Cegielnianej 27 (dawniej teatr Miejski). siak (waga pókiężka) wyróżnił się pod-

p ,.0.itram sierpniowy ro:zpoczynaią dz1~ do mistrzowskiei:i:o tytutu. będzie W dniu wcz.oraJszym kpt. zw. ŁOZB czas ostatniego „pierwszego kroku". 
'bie,i sztafetowy i bie~ nal>rzelai organi· sobie skracał ~zas -skakaniem koto ~tn- P· Sikorski wyznaczył Przeciwko estoń- Estończycy wystąpią w Łodzi w skfa· 
wane w dniach 5 U2 z okaz.ii „Dnia Leg gu ,i masowa~tem kole~ów. Zamiast czykom następujące reprezentacje: dzie silniejszym niż l'l'rzeciwko Wilnu 'J: 
jonów". Dnia 26 m.a. się odby~ pięciobój m~sle~ za duzo o wfasnef walce. ~e- Waga musla: Pawlak, waga kogu· którem osiągnęli zwycięstwo 10:6. . 
kobiecy o mistrzootwo okrę~'!· • . dz!e się .dene~wov:ar pokoleł oeryoetJ~- c~a: .Sp~denkiewicz, w. piórkow~: Woź- -;W drugi dzień Swiąt Wielka1rtocy 

W przeciwieństwie do m1es1ęcy bp· mt swoich s1edm1u ~oleg6w .. Będzie mak1eW1cz, waga lekka: Banasiak. wa· estonczycy walczyć b<;>dą z rep·rezen­
ca i sierpnia niezwykle interesująco ~a· 1 więc w ruchu Pt.zez kilka !i!?dzm z rz~- ga półśredni.a: Durkowski, waga średl!ia taicją Białe~ostoku (w -Biatymstokit), 
powtada się program imprez wrześnio· du, a kiedy stanie sam w rin~u. będz1e I Chmielewski (wszyscy IKP), waga pot- 1 która zosta]e wtmocn!ona \\' :.trszawia­
wych. Na pierwszy ogień idzie dorocznyJ mu pewnie sekundował skarbnik, albo i rieika: Klodas (Wima) i .waga <;i_ężka! 1 ni nem Kąrpińskim i Piłatem z Wttty 
trójmecz: Sł~ - Kraków - lódź, kto prezes Baranowski. Oczywiście, feśll Krenc OKP). pozna(ls.kiej. „ 



Wybory 'do parlamentu włoski~o dały przeważaiąc't\ większość Mussolinie- Przed ciągnieniem wielkie) loterii irlandzkiej, dyrekcJa loterii życzyła wsiysf· 
mu. - Na zdjęciu widzhn.v oryginalną propagandę wyborczą w Rzymie, za- kim posiadaczom losów .wiele szczęścia I spaliła na placu w Dublinie lalkę, 

włerającą tylko jedno słowo „Si" (tak). symbolizującą nieszczeście. 

goryczny pochód 
ro2i krzyżowej 

Eksbumac)a z lok Sta ski ego Młodociany s1łscz 

Corocznie w Rzymie w Wielkim Tygo 
dniu bracia zakonu Miłosierdzia. stoso-
wnie do tradycji, odbywają z zasłonlęt .. · 
emi twarzami alegorycmy pochód dro-

1 
• · ,; •. 

gł krzyfowej. - Na zdjęciu - uczest _ Naskutek decyzji komisii śled.czej dokonano ekshumacii z.włok Stawiskiego, 
nicy pochodu przy Luku Tytusa w dro- i gdyż istnieje podejrzenie. że nie popełnił on samobóJstwa, jak poprzednio są-

John Norbert Mann, 14-letnf cbiopiec z 
Wo~ingham (A'lglia) test uważany za 
najsilniejszego chłopca w Ani;dii. - Na 
zdjęciu młody siłacz unosi piecloro ro­
dzeństwa w wieku od roku do lat 11-u. 

dze do Colosseum. I dzono. - Na zdjęciu widzimy przewożenie trumny ze zwłokami z Chamonix 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1 
-- ~ - · do Paryża. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 fnży!niier odprowaazit SWe.gQ gośda ię moje staoowisiko W sprawie tej aZiieW 
do samych drzwi w-yjśdO'WY'Ch. czymy. 

•e~re"'or~o od11111okollo - Proszę przyjść ja!knajwcześiniej- - To jest niesłychane_ db1.11rzyła 'I' ll1l li „ tnr powiedzliał Wirgin~i, że~nając się -z ruią. się dlz.iewczyna. - Nie ma.gę przecież 
Andrzej Beawroiis, młody iinżymfor Pragnę więc obeonJe dowiiedzieć się od - P:o~zę ~am!-e!ać, że cwlam z wiiel- tyle czasu marnować. 

paryski, właiśniie chciał W}Tljść na ullicę, pana, czy dobrowolnie przylm jej pan j ką rnec,,ierplnvo~c!ą. - Jalk pani nrważa. Dziś jeainak t11ic 
gdiy stiwżący uchyilil lekko drzWli ń zamel pew.ną sumę. Mairja Rostand z.najduje . . -. Ja r~v.:mez - .~ze!lda. - PTa~rę pan~ nie powiem. 
dowal: sriię w kłopotach pieniężnych, to też za- 3a;kna!s.zyi~1ei. zatatw1c sprawę teJ nie- Wirgimja. wahała się dlość dtUigo. 

- Jakaś pamJ1 prngnie z pa:nem po- leżałoby mr na tern, aby pain jej za- szczęshwe1 dziewczyny. I wreszcie z.goclrzila się na spofilrnnie. 
mówić. oszczędzlit kosztów procc--;u. Nazai:utrz u młodego fa1iżyinJiiera ze- - Trudnio, poświęcę się dla tej dzjew 

b ~ 1.;i.. z l czymy - westchnęta oiężiko. - N<l'ZWLslro? - 11z1u.1cit p1yltarnfo , Be- _ Pa:ni jest bardzo tafo.a _ pmvje. ~a·~<O s•ię ki1l'ka osvu. jawii~a się rów- Nazaj·ufrz mtoda pa•ra spędziła w 
aulrods. dział z uiśmjechem imżynier, zapa'lajn,c n11ez mtodla selkretarka adwdlrnta. kawiarni prawie dw:ie godzLn·y. - Inży-

- Wk&1i'll.ia Bowtler - odpowiłedziat ·papierosa. - Strasznie mi się pan;i po- l1I11Żynier tańczył z nią przez cafy nie·r był bardzo rozmowny, owwiaidat 
mu słuiżący. doba. Dziwię się, ie do tej pory r:!- wiec;zór, nie zwracając prawje żadnej Wiirgiinjii bardzo wiele 0 SWYch przej· 

- N1e znam - mrulknął pod nosem g-dtzie pa•nii rnie spotikatem. , uiwagi na jeszcze dwie niiewia:sty, które ściach osobistych, nie chcąc jed.nalk w 
Lnżynier. - Czy młoda? Przystojma? _ Brzyszłam w spraw!\~ Marj'i Ro- rówruież byty jego gośćmi. dalszym ciągiu poms·zać sprawy Marii 

- Bardzo przystoj1na i eleganelka. stand - zaiwofała oburzana sekretarka. Po północy, gdy j•UJŻ był l~o pod- Rostaind. 
-- Poprosiić do ga:b'il!1eńu - razJkazał - Domagam się ko!lkretn~i odpowie· chmielony, w cza'S'ie tańca uiścismąt go- Ody się rozstaw<l'l'i, wvznaczyl se-

inżytn!ier. . . . d~t Czy pan dobrowolnie zgodzi stę rąco WirgiJnję i wyszeptał: kretarce adwokata następne spoi'kamie. 
~lody . ~111zyimer poprawit kirnw:at. płaiciić a'11imenty? - Kocham pan1Lą. PrzY'Z!Ilaię, . że W ciągu tygodnia widywa.Jii s:ię co-

pr~e1n.ał się ~ l~strze i poszed.t prZY'Jąć - A cóż mnJe teraz obchodzi ;aikaś mam Wliele girzechów na s'UltnlieniJU, ale dzień. Sekretarka adwoikata coraz rza-
ła:Jemnnczą naew1astę. . Marja Rostand - dbU'rzył sdę mfod1y im- żadna z llliewiast nie potrafiła mnie do dz>iej ws.pominata j 1ttż o sprawie Mafii 
. . Ody wszedł do Ę"ahlinetu,. u1rzał ;nto- żytler. _ Qdy patrzę na pa.nią, cały tego stopnia zaiiniteresować. Od chwul;i, Rosta·nid. 
dzDU1tlką, n~dzWYczaJ urodz!wą osobkę., śwtat mnie przestaje im1eresować. kiediy painią po~nałem, prawie że nie Dzies,1ątego ;d111ia, ku wielkiemu zdu~ 
Prze~ chWJilę. spogil~dał na n11ą z zachwy _ Więc ozy będz:ie pan płacił? przestaję .myślleć o :i:am:i. .. mi:emd'U li'czny1ch znajomych, ~nżymier 
tern i wreszcie wyiCJąignąl rękę. • _ Pani" na:zyWa się Włirginja praw- - A Ja o sprawie Mani Rostaind - zaręczył się z Wirg'inją. 

- ~az~ się ~·drzej Beaidlrots da? _ ko~tymiuował i1J1Jżynier. -'To lXl.r ?dpowiedzi~ta. mu W\kgiiJnjia, odpy~ha- - Teraz mogę ci już PO'\\~iedzieć ca-
.__ pow1edz11ał - z :uśmeohem. - Ozem d~o łaidlne imdę. Czy ma pamti jl!1Ż na- Jąc go od s1eb1'e. · łą prawdę - oświadczyła mu wówczas 
mog-ę służyć sza'l1!ownej pani. rzeczonego? 

1 
,- Czy n:o~Nibyśmy się ju~ro sp<?ł- dziewczyna. Adwoka·t Ba1J<J.ot jest moim 

__ - Jestem se'k:refarl<ą adw0tka1a Bal- - Dość mam j!Ulż tego - oburzyła IK~c •• - pytał mzyniier, spoglądaJąc W11r- wujem. Nie jestem wcale jego sekretar 
1ota ~ odpomedzj1ata mu su1oho. - sf~ setkreta11ka. - Czy rnie otrzymam g'llI1J'I czu1Ie w oczy. . . ką i n1i1i.;dy u niego nde vrncowatam. Do­
:Przyszłam w dość d1rastycznej sipraw1e. odpowiedzi? - Uważam to z~ Z11;11Peł.nne ~byttecz- wiedz1ia.tam si.ę prżyipadkowo. że on pro· 
Czy pain zna Marję Rostand? - Dziś nie. Spieszę się bowiem I ne. Przyipursz·c~am,. ze Jest p~n. genitle-1 wadzi sprawę p.rzeci'\\~ko tobie, skiero-

- Znałem ja kieidiyś - odpowie- barazo, gdyż mam do zała·twienda kulka n;a,nem i1 ~d'powie 1!11 Parrt d1Z'bs~aJ ~resz- wamą przez Marję Rostand i poprostu 
dział zdziwiony bn·żynier. - A:Ie jlUlż od J)i:Lnych spraw. Na j1utrzejszy w.ieczór c~e na moJe. ~ytana~ w s.~rawre ali1men· wylkorzystalam tem pretekst, by zawrzeć 
dłuższego czasu nie Ultrzymuję z nią zaprosiłem gości. Jeśli paini mnie rów- tow. Przemez zda,ie sobie. Parrt spr~wę z tOłbą znajl()Jmość. Nie znam wozóle 
żadnych stosunków. nież zaszczyci swą wizytą, to wówczas z tego .• ze gdy1by !1'1e cho~ziło o tę bied- ża!dlnej MarH Rostand i ruic mn:ie jej ciJi-

- Otóż paMa Mada Rostama - lmn pomówię z parrtią o tej przykrej spra- ną ~ziewczYl.1~· .me pr~yJętaibym zapro- menty nie obchodzą. Podobałeś mi się 
tyioo1owała da!Iej n:iewiasta - zwróciła wtie. _ sztm1a na dziisieJszy Wteczór. juiż oddawna, lecz nie wiedziałam, w ja-
sLę obecnie do adw~kata, u którego pra· Pantna W.i<rgimja przez .'!)air~ chwLI za- - Ah, więc pa111i przys~a. tylk? z te- ki sposób mam zwróqić na siebie twoją 
cuję, z prośbą, o pomoc. Przeli sześdu stainaw1iała się nad ~d\pow1edz:a.. . g-o powodu? ~. dbtt:~'Y'.t s_uę 1inz~m~r. - uwagę. . . . , . 
t·yigodnfami biedna dziewczyna rnrodtziła - Zga'd1zam się - osw1adavylła W. talkilln r.a'~!e .1 dz.1s1aJ nrnc P:;tm:t me. po- . Młody inzy1mer rozesm1at się gloś.no 
dz&eoko. Uważając, iż pan !est ojcem wreszcie. - Zrobię to dila tej nieszczę· wiem. .Tez~h J'?tro spobka się parn ze : ucałował na1rzeczoną ..• 
niemowlęcia, d1oma.ga się a!Lmentów. --- śiliwej d1ziewczy111y. mną w kawnarm, to wówczas sprecyzu- D. , 
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